ORGAN KOMITETU CENTRALNEGO 


Pm nn LA. MM 


Nr 69 (83) ROK II. 


Pleny produkcyjne w przemyśle 
zestuły w lutym przekroczone 


Nowe normy techniczne, na których oparta jest nowa umowa 
zbiorowa, stały się bodźcem do wzrostu współzawodnictwa 
pracy, a tym samym przyczyniają się do podniesienia produk- 
cji i przekroczenia planu. Potwierdzają to osiągnięcia produk- 
przemysłu polskiego, 


+ 


cyjne poszczególnych gałęzi 
w lutym br. 


Przemysł obrabiarkowy wy- 
konał 101,4 proc. planu produk- 
cji tokarek zwykłych, 100 proc. 
planu produkcji tokarek karu- 
zelowych i kolejowych, 121,2 
Proc. wiertarek, 100 proc. wy- 
taczarek, strugarek i szlifierek 
craz 130,7 proc. obrabiarek do 
drzewa. Poza tym wykonano 
Gdpowiednie ilości pras, fre- 
zarek, traktorów i innych obra- 
biarek do metali. Ogółem plan 
Miesięczny przemysłu obrabiar- 
kowego, wykonany został w 
106,1 proc. 

Przemysł budowy Środków 
transportowych wykonał plan 
produkcji parowozów normalno 
torowych w 100 proc., lokomo- 
tyw pospiesznych najnowszego 
typu Pt-47 — w 110 proc., pa- 
Towozów wąskotorowych w 100 
proc., wagonów-węglarek — w 
113,5 proc, węglarek eksporto- 
wych — w 110 proc., wagonów 
osobowych — w 105,8 proc., 
Wagonów cystern — w 146,6 


Wysiedleni z Francji górnicy 
przybyli hez rodzin do Katowic 


KATOWICE (tel, wł). W środę 9 bm. przybyło do Katowic ? 
Kórników polskich, których reakcyjna policja francuska, na 0- 
Sobiste polecenie ministra spraw wewnętrznych Mocha, zmusi- 


uzyskane 


proc. wagonów chłodni — w 
100 proc, parowozów wąsko- 
torowych — w 100 proc. trak- 
torów — w 112,6 proc., rowe- 
rów — w 129,6 proc. 

Przemysł budowy maszyn i 
narzędzi rolniczych oraz miyń- 
skich wykonał: 25.218 sztuk ma 
szyn rolniczych i młyńskich, 
tj. 106,7 proc. planu. 

Przemysł wyrobów maso- 
wych — 112,5 proc. planu pro- 
dukcji drutów  zgrzeblarskich, 
147,2 proc. — lin stalowych i 
aluminiowych, 109,5 proc. 
nitów, 113,5 proc. — wyrobów 
śrubowych, 111,6 proc. — wkrę 
tów kolejowych, 122,2 proc. — 
siatek do szkła zbrojonego, 
127,6 proc. — puszek do kon- 
serw. 

Przemysł budowy maszyn 
włókienniczych wykonał 100 
proc. planu produkcji krosien 
szybkobieżnych oraz zespołów 
zgrzeblarskich. 


(Dokończenie na str. 2) 


LETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE 


Dwie potężne polskie 


organizacje — Komisja 


Centralna 


Związków Zawodowych i Liga Kobiet w imieniu czterech i pół 


obu organizacji wskazały na 


miliona swych członków zgłosiły akces do Światowego 
gresu Pokoju, który odbędzie się w połowie kwietnia w Pary- 
łu. W uchwalonych w dniu 10 bm: rezołucjaci 
czromne znaczenie zbliża ącego 
się Kongresu i wezwały najszersze masy ludności 


Kon. 


kierownictwa 


pracu ącej 


miast i wsi do czynnego udziału w przygotowaniach przedkon- 


gresowych. 


Dnia 10 bm. odbyło się posie- 
dzenie Prezydium KCZZ, na 
którym omówiono stosunek pol 
skiego ruchu zawodowego do 
Światowego Kongresu Pokoju. 


Rezolucja KOŻZ 


Pręzydium KCZZ jednogło- 
śnie uchwaliło rezolucję, w któ 
rej czytamy: X 

Komisja Centralna Związ- 
ków Zawodowych wita z rado- 
ścią inicjatywę Międzynarodo- 
wego Komitetu Łączności Inte- 
lektualistów w obronie pokoju. 
W imieniu trzech i pół miliona 
zorganizowanych robotników, 
urzędników i pracowników u- 
mysłowych KCZZ zgłaszamy 
swój akces do Światowego Kon 
gresu Pokoju. 

Akcja zainicjowana przez naj 
wybitniejszych działaczy nauki, 
kultury i sztuki oraz przez po- 
tężną Międzynarodową Demo- 
kratyczną Federację Kobiet 


ła do natychmiastowego opuszczenia Francji, Wśród deportowa- 


j Ę odpowiada dążeniom, jakie 0- 
nych znajdują się górnicy, mający za sobą 27 lat pracy w ko- 


żywiały Wrocławski 


Palniach fruncuskich oraz 18-letni chłopiec, 


Górnik Mieczysław Marzec 
przebywał we Francji od 1925 
roku. Za udział w strajku gór- 
ników francuskicn został 4.10. 
1948 r. zwolniony z pracy i 
przez miesiąc więziony. 3 mar- 
ca otrzymał polecenie opuszcze 
nia Francji w ciągu 2 dni. Po- 
zostawił tam żonę oraz 13-let- 
niego syna i 4-letnią córkę. 

Tow. Domzał za udział w woj 
nie domowej w Hszpanii był 
trzymany przez 2 lata we fran- 
cuskich obczach kencentracy i- 
nych. Od 1941 brał udział w TU 
chu oporu organizując w dep. 

ord grupę do waiki z Niem- 
cami. Posiada stopień poruczni- 

a armii francuskiej i szereg 
odznaczeń bojowych. Pozosta- 
wił we Francji żonę i troje nie 
letnich dzieci. 

Najmłodszy z wysiedleńców, 
Jan Trzebiakowski, ma 18 lat. 
Po śmierci ojca, rębacza, który 
zginął w wypadku na kopalni, 
został głową rodziny. "trzymy= 
wał matkę staruszkę. Podczas 
strajku górników aresztowano 
Bo pod pretekstem przedawnie- 
nia karty tożsamości i „osadzono 
na miesiąc w więzieniu. 

Wszyscy wysiedleni byli akty 
wistami Komunistycznej Partii 


których zmuszono do pozosta- 


Francji a później PPR. Podkre- 
ślają braterski stosunek, który 
łączył ich z kłasą robotniczą we: 
Francji. Górnicy francuscy by- 
li oburzeni decyzją rządu fran- 
cuskiego o wstrzymaniu repat- 
riacji. Wyjazd wysiedleńców, 


wienia rodzin i dobytku we 
Francji, zmienił sie w wielką 
manifestację solidarności klasy 
robotniczej Francji i Polski. 

Na wiecu w Guesnain górni- 
cy francuscy przyrzekli wyjeż- 
dżającym Polakom opiekę nad 
ich rodzinami. Wyslosowano de 
pesze protestacyjne i uchwalo- 
no rezolucję przeciw faszystow 
skim metodom ministra Mocha. 

Wysiedlonymi górnikami za- 
jął się w kraju Zw. Górników. 
W Wałbrzychu przygotowuje 
się dla nich mieszkania. Pod: 
jęto starania o repatriację ich 
rodzin. 

W czwartek 10 km w kopal- 
niach i hutach śląskich odbyły 
się wiece protesiacyjne, na któ 
rych uchwalono rezolucję „do- 
magającą się przedłużenia u- 
mowy repatriacyjaej i zapew- 
nienia wychodźcom polskim 
normalnych warunków repat- 
riacji, SR 


Pokoju. Potwierdza ona raz 


(a) GENEWA, (PAP) — Na 
posiedzeniu Rady Administra- 
cyjnej Międzynarodowego Biurą 
Pracy w Genewie pray okazji 
omawiania sprawy ratyfikacji 
konwencji międzynarodowej o 
wolności zrzeszania się w związ 
kach zawodowych, delegat Pol- 
ski Altman powołując się na 
memorandum ŚFZZ o pogwał- 
ceniu praw związkowych w nie 
których krajach Ameryki  Ła- 
cińskiej, w faszystowskiej Gre- 
cji, w Hiszpanii frankistowskiej 
oraz w niektórych państwach 
azjatyckich, zażądał, by Między 
narodowe Biuro Pracy przepro- 
wadziło dochodzenie w sprawie 
represji stosowanych wobec 
związków zawodowych tych 
krajów. 

Po dyskusji Rada Administra 
cyjna zleciła dyrektorowi Mię- 
dzynarodowego Biura Pracy ze- 
branie informacji j przedłożenie 
Radzie na jej następnej sesji 
wniosków, co qo akcji, jaką mia 


Budżet Związku Radzieckiego wyrazem 
pokojowej polityki ZSRR 


Rozwój rolnictwa, budowa mieszkań, cele kuliuralno—oświułowe 
— oto gtówne pozycje preliminarza na rok 1949 


' MOSKWA, (PAP). — 10 bm. 
lb Rady Najwyższej ZSRR mi 


na wspólnym posiedzeniu obu 
nister finansów Zwieriew Wy- 


głosił referat o budżecie państ wowym Związku Radzieckiego 


na rok 1948. 

Budżet ten przewiduje 1608 
chodów i 415.355 railionów ru 
zując nadwyżkę dochodów nad 
milionów rubli. Zasługtje na u 

ów uiszczanych przez ludność 
balnej sumy dochodów budżetu. 

Podstawowa część wydatkow 


milionów rubli po stronie do- 


bli po stronie wydatków, wyka- 


wydatkami w wysokości 9.853 


wagę fakt, że dochody Z podat- 


wynoszą zaledwie 8,% proc. giv- 


przeznaczona jest na cele 80- 


Spodarcze i społeczno - kultura lne, co wskazuje wyrażnie na 
Pokojowy charakter budżetu Z SRR. i 


Tak np. na rozwój gospodar- | 
i narodowej wyasygnowano 
152 miliardy rubli. Wydatki na 
Cele społeczno - kulturalne się- 
gają 119 miliardów rubli. Wy- 
datki ministerstwa sił zbrojnych 
Zostały określone na 79 miliar- 
ów rubli. Łączna suma inwe- 
Stycji w gospodarkę narodową, 
2 budżetu i dochodów przemy- 
słu, przekroczy odpowiednie 
Wydatki w roku 1948 o 27 mi- 
liardów rubli, 
W roku 1949 ma być zlikwi- 
Owany w zasadzie system pań- 
Btowych subsydiów dla przemy 
słu i transportu. Będzie miało 
ogromne znaczenie gospodar- 
tze, Ponadto szczególna uwaga 
W zakresie prac inwestycyjnych 


ma być skupiona, obok budow- 
-nictwa przemysłowego równieź 


na budownictwie mieszkanio- 
wym co przyczyni się do dalszej 
poprawy warunków życia mas 
pracujących. 


Wielkie sumy przeznacza się 
łakże na dalszy rozwój gospoda 
rki rolnej. W porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym wydatki na te 
cele powiększają SIĘ o 1 2.500 
miln. rubli tj. z 20.500 miin. da 
32700  miln. rubli. Większa 
część tych środków ma być zu- 
żyta na mechanizację rolnictwa. 


Na oświatę budżet przewidu- 
je sumę 60,8 miliardów ruGli, me 


ne — 21,4 mild. rubli, na zapo- 
mogi dla samotnych matek — 
3,4 miliarda rubli. 

Pewne zwiększenie funduszów 
ministerstwa sił zbrojnych tłu- 
maczy się podwyżką cen hurto- 
wych i taryf kolejowych. Fun- 
dusze te wystarczą do zaspoko-= 
jenia wszystkich potrzeb armii 
radzieckiej, która gwarantuje 
wolność i niezależność kraju. 
Zw. Radziecki powiedział Zwie 
riew pracuje nad odbudową i 
dalszym rozwojem gospodarki 
socjalistycznej, prawodząc kon- 
sekwetnie politykę pokojową i 
walcząc o pokój na całym świe 
cie. 

Referent przeciwstawił poko- 
jowy budżet Zw. Radzieckiego 
wzrastającym «ciągle  wydat- 
kom zbrojeniowym USA i W. 
Brytanii. 


W zakończeniu swego refera- 
tu min. Zwieriew scharaktery- 
zował budżety republik związ- 
kowych, które uległy znaczne- 
mu powiększeniu. Zjawisko $. 
odzwierciedla stały rozwój gos- 
podarki tych republik, wzrost 
dobrobytu materjainego ludno- 


ąchronę zdrowia — 21,6 mild | ści oraz szybki rozwój oświaty 
rubli, na ubezpieczenia spoełcz- | i kultury, 


‘że zbrodnicza polityka 


Polska występuje w obronie s 
praw związków zawodowych 


jeszcze, że siły pokcju na całym 
świecie rosną z dnia na dzien, 
podże- 
gaczy do nowej wojny napoty- 
ka na zdecydowany opór całej 
postępowej ludzkości. Zgłasza- 
jąc swój udział w proponowa- 
nym Światowym Kongresie Po 
koju, Komisja Centralna Związ 
ków Zawodowych wierzy, że 
Kongres ten jeszcze bardziej 
wzmocni światowy obóz pokoju 
i demokracji, spotęguje siły, © 
które niewątpliwie rozbiją się 
agresywne plany potentatów 
dolara. 

KCZZ nawołuje całą klasę ro 
botniczą i masy ludowe Polski 
do aktywnego udziału w kam- 
panii przygotowawczej do Świa 
towego Kongresu Pokoju". 

Uchwała Ligi Kobiet 

Na posiedzeniu Prezydium 
Zarządu Głównego, w dniu 19 
bm. uchwalono jednomyślnie 
zgłosić akces do Kongresu i wy 


rubuna Ludu 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


WARSZAWA — SOBOTA, 12 MARCA 1949 R. 


WYDANIE F. 


Robotnicze osiedle w Czechosłow 


. 


CENA 5 ZŁ 


KC ZZ i Liga Kohiet zgłosiły ukces 
do Światowego Kongresu Pokoju 


Ważki głos 4 i pół milionowych mas ludności pracującej Polski 


acji 


słano do Komitetu Inicjatywy 


(Dokończenie na str. 2) 


łaby podjąć Międzynarodowa 
Organizacją Pracy, celem zapew 
nienia przestrzegania zasady 
wolności zrzeszania się pracow 
ników w. związkach zawodo” 
wych. 


Otwarcie sesji 
Rady Nujwyższej 
ZSRR 


(a) MOSKWA, (PAP). 10 bm. 
rozpoczęła się w Moskwie sesia 
Rady Najwyższej ZSRR. 

Sesja ma rozpatrzyć sprawi" 
zdanie z wykonanie budżetu 
państwowego w roku ubiegłym 
oraz projekt budżetu na rok 
bieżący, a także zatwierdzić de 
krety, wydene przez Prezydium 
Rady Najwyższej w okresie 
między sesjami Rady. 

Wieczorem 10 bm. w Pałacu 
Kremlowskim odbyło się wspól- 
ne posiedzenie Rady Związku i 
Rady Narodowości, na które 
przybyli tow. tow. Stalin, Moło- 
tow, Beria, Malenkow, Miko- 
jan, Woroszyłow, Kaganowicz, 
Szwernik, Bułganin, Kosygin, 
Susłow, Popow i Ponomarenko. 


Na posiedzeniu wieczornym 
minister finansów ZSRR Zwie- 
riew wygłosił referat o budżecie 
państwowych ZSRR na rok 
1949. 


nia pokoju. 


Wśród wielu organizacji, któ- 
re z różnych krajów, odpowie- 
działy na apel komitetu, na spe- 
cjalną uwagę zasługuje głos pi- 
sarzy radzieckich. Grupa pisa- 
rzy, reprezentujących Związek 
Pisarzy ZSRR, popierając ini- 
cjatywę zwołania na kwiecień 
do Paryża Światowego Kongre- 
su Zwolenników Pokoju, dała 
jednocześnie wyraz przekona- 
niu, że Kongres Paryski zjedno- 
czy siły wszystkich ludzi, którzy 
pragną pokoju, niezależnie od 
ich przynależności rasowej oraz 
poglądów religijnych i politycz- 
nych. 

„W różnych krajach — czyta- 
my w oświadczeniu pisarzy ra- 
dzieckich -— w ostatnich mie- 
siącach coraz głośniej rozlegać 
się poczęły głosy podżegaczy 
wojennych, nawołujące do roz- 


Zmiana na stanowisku 
premieru RFSRR 


(a) MOSKWA (PAP). — Pre 
zydium Rady Najwyższej Ro- 
syjskiej Federacyjnej Socjalisty 
cznej Republiki Radzieckiej zwol 
niło tow. Rodionowa z obowiąz= 
ków premiera RFSRR. 

Prezydium Rady Najwyższej 
Rosyjskiej Federacyjnej Socjali- 
stycznej Republiki Radzieckiej 
mianowało premierem RFSRR 
tow. Czernousowa. 


wizacji, 


ku dziennego Izba wysłuchała 
sprawozdania Komisji Skarbo- 
wo - Budżetowej o rządowym 
projekcie zmiany ustawy z dnia 
30 stycznia 1948 r. o obowiązku 
społecznego oszczędzania. Spra- 
wozdawcą był poseł Langner 
(SL). Ustawa odnosi się głównie 
do samodzielnych rybaków ku- 
trowych. 

W czasach sanacyjnych ryba- 
cy nie tylko pozbawieni byli o- 
pieki ze strony Państwa, ale ska 
zani całkowicie na pastwę kapi- 


Oświałowcy polscy 
u Prezydenta 
Akademii Nank ZSRR 


(a) - MOSKWA, (PAP). Prezy- 
dent Akademii Nauk ZSRR. 
prof. Wawiłow, przyjął znajdu- 
jącą się obecnie w Moskwie de 
legację pracowników oświaty | 
nauki polskiej, z ministrem 0- 
światy RP, dr Skrzeszewskim 
na czele. 

. 


Kongres | Kongesu następującej treści: a P EAA 


zienica domków ròđzinngek pracowników przedsiębiorstwa państwowego SVIT“ w Gott- 


"waldowie 


strzygania sporów i rozbieżnoś: 
ci między poszczególnymi kra- 
jami siłą oręża. Słowa te nie po 
zostają tylko słowami — two- 
rzy się bloki wojskowe, odby- 
wa się zaciekły wyścig zbrojeń. 


W szeregu krajów kapitali- 
stycznych prześladowani są co- 
raz bezwzględniej pisarze, ucze 
ni į działacze kultury, głoszący 
poglądy postępowe. Straszy się 
groźbą nowej wojny milióny 
prostych ludzi. Ale narody świa 
ta wojny nie chcą i nie pozwo- 
lą na jej rozpętanie! 

Zaniepokojeni działalnością 
wrogów pokoju, pisarze ra- 
dzieccy dołączają swój głos do 
protestów przeciwko rozpęty- 
waniu nowej wojny, występu- 
jąc w obronie pokoju między 
narodami całej kuli ziemskiej! 

Oświadczenie podpisali w 


W pierwszym punkcie porząd | talistów i pośredników spekulan 


tów. 

Dziś Polska Ludowa otacza 0- 
pieką rybaków. Rząd opracował 
cały system ulg podatkowych 
dla rybaków oraz usunął krzyw 
dę najemników rybackich, zwal 
niając ich od podatku dochodo- 
wego. Ustawa znosi również pro 
sresję podatkową przy zwięk- 
szeniu połowów. 

Sejm uchwalił ustawę w trze- 
cim czytaniu. 

W dalszym ciągu sesji tow. po 
seł Pszczółkowski (PZPR) złożył 


; Kongres paryski zjednoczy sily - 


-wszystkich obrońców pokoju 
Pisarze ZSRR odpowiadają na apel Miedzynarcdowego 
Komitetu Intelektualistów 


Omublikowana przez nas wczoraj odezwa Międzynarodowego | 
Komitetu JIntelektualistów i Międzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet spotkała się na całym Świecie z entuzjastycz- 
nym przyjęciem milionów prostych ludzi, pragnących utrzyma- 


imieniu Związku Pisarzy Ra- 
dzieckich: 

Aribok, Ajazow, Bukow, Wa- 
silewska, Wenclowa, Wiszniew= 
ski, Wirta, Wurgun, Gribaczew, 
Gorbatow, Gładkow, Isakow= 
ski, Iwanow, Isakian, Korniej- 
czuk, Katajew, Kolas, Korzew- 
nikow, Bordy, Kebrzajew, Leo- 
now, Lacis, Pawlenko, Panfio- 
wow, Polewoj, Panowa, Pier- 
wiencew, Romaszow, Rylski, Si 


monow,  Sofronow, Semepor, 
Surkow,  Surow, Tichonow, 
Twardowski, Turski, Tokomba 


jew, Tyczyna, Upit, Fadiejew, 
Fiedin, Czikowani, Szołochow, 
Szczypaczew, Erenburg. ` 
Oświadczenie hutników 
radzieckich 
(a) MOSKWA (PAP). — Pre- 
zydium KC Związku Zawodowe 
go Robotników Przemysłu Hut 
niczego ZSRR  przesłało do 
Międz. Biura Łączności Intele- 
ktualistów w obronie pokoju 
oświadczenie, w którym wita z 
radością propozycję zwołania 
Światowego Kongresu Pokoju. 
(Dokończenie na str. 2) 


Nowa strukiura kunkowości 
usprawni nasz system finansowy 


Sejm zntwierdził wożne dekrety gospodarcze Rząda 

9 marca odbyło się 58 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego, 
któremu przewodniczył wicemarszałek Barcikowski, Na porzą- 
dek dzienny złożyły się sprawozdania Komisji Skarbowo „ Bud- 
żetowej dotyczące ustaw o reformie bankowości, o obowiązku 
społecznego oszczędzania oraz o zniesieniu urzędu ministra apro- 


sprawozdanie Komisji Skarbo- 

wo - Budżetowej o 3 dekretach 

Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 

z dnia 25 października 1948 r. o * 
reformie bankowości i likwida- 

cji niektórych instytucji kredy- 

tu długoterminowego. 


(Dokończenie na str. 2) 


DZIŚ W NUMERZE: 


Józef Cyrankiewicz: U BO 
RU ZSRR BĘDZIEMY 
WALCZYC O FOSTĘP 1 
UTRWALENIE POKOJU. 


Zygmunt Modzelewski: 
WSPÓLNE CELE FOL- 
SKI I CSR WZMACNIA- 
JĄ WZAJEMNĄ WSPÓŁ 
PRACĘ. 


Seweryn Mariański: EWl- 
DENCJA PARTYJNA. 


M. Browiński* KOMPRO- 


w 


MITACJA KRAWCZENŃN- 
KI. 


TRYBUNA LUDU 


Nr 69 


Pół milicnowu 


Armia Ludowa 


przed nowy ofensywą w Chinach 


(a) PARYŻ, (PAP) Agencja France 


Presse donosi z Nan- 


kinu, że przygotowania chińskich wojsk ludowych do Sforso- 
wania rzeki Jang-Tse zostały zakończone. 


Wojska ludowe, liczące około 
500 tys. żołnierzy pod dowódź- 
twe generała To-Hen-Yi zgru- 
powane są w 20 kolumnach na 
300 - kilometrowym froncie na 
północnym brzegu rzeki Jang- 
Tse. 


100 kilometrów na północny 
zachód od Szanghaju znajduje 
się okło tysiąca pontonów, któ- 
re mają posłużyć do budowy 
mostów przez rzekę. 

Kuomintang 
reorganizuje armię 

(a) HONG KONG (TELE- 
PRESS) Chińska agencja ludo- 
wa donosi, że Kuomintang przy 
poparciu Amerykanów czyni e- 
nergiczne przygotowania do 
kontynuowania wojny domowej. 

Przygotowania te obejmują: 


2,5 miliona żołnierzy, 3) po- 
nowne wciągnięcie do armii 
zdemobilizowanych oficerów 
kuomintangowskich, 4) zaopa- 


trzenie armii w wozy pancerne, 
5) rozbudowa sił powietrznych 
i wykorzystanie „ochotników“ 
spośród amerykańskich pilotów. 

Reorganizację armii nadzoru- 
je osobiście Czang Kai-szek. 

Burmistrz Szanghaju otrzy- 
mał rozkaz od Czang Kai-sze- 
ka, aby utrzymał miasto przez 
3 miesiące, dopóki nie zostaną 
ukończone przygotowania wo- 
jenne. 


Nowy premier Chin 
(a) LONDYN (PAP) — Powo- 
łując się na miarodajne źródła 
agencja Reutera donosi z Nan- 
kinu, że generał Ho Ying-hin 


1) reaktywizację 120 byłych aT- | wyraził zgodę na objęcie stano- 


mii kuomintangowskich i ufor- 
mowanie 400 dywizji, 2) pobór 


wiska premiera rządu kuomin- 
tangowskiego na miejsce Su-Fo. 


W kolchozach i fabrykach Ukrainy 
polscy chłopi poznają życie ZSRR 


(a) MOSKWA, (PAP). Dele- 
gacja chłopów polskich, znajdu 
jąca się na Ukrainie, zwiedza 
w dalszym ciągu kołchozy, za- 
kłady przemysłowe i instytucje 
kulturalno - oświatowe Republi 
ki Ukraińskiej. 

W obwodzie odeskim grupa 
chłopów polskich zwiedziła sta- 
cję maszynowo - traktorową 
im. Szewczenki. Wielkie zainte 
resowanie gości wywołałą sta- 
cja radiowa SMT, za pośred- 
nictwem k:órej dyrekcja utrzy* 
muje bezpośrednią łączność z 
brygadami traktorzystów, pra- 
cujących w polu, kierując ich 
pracą. 

W kołchozie jm. Karoła Lieb- 
knechta w rej. kaganowiczow- 
skim, Przedstawiciele chłopów 
polskich zaznajomili się szczegó 
łowo ze stanem finansowym 
kołchozu i zarobkami kołchoż- 
ników. W roku 1948 kołchoz u- 
zyskał przeszło 4 miliony rubli 


czystego dochodu. Rodzina koł: 
choznika Rybaka, otrzymała za 
swą pracę 32,8 cetnara zboża, 
około 25 coetnarów jarzyn, 1.352 
litry wina i 31,746 rubli w go- 
tówce. Z rodziny tej pracowały 
w kołchozie 3 osoby. 


W kołchozie im. Lenina, w 
rejonie polanskim obwodu ki- 
jowskiego, delegaci polscy za- 
poznali się z pracą brygady 
Marii Litwin. Brygada ta, otrzy 
mała, jedynie za przekroczen'e 
zbiorów buraków, po 320 kg 
cukru į 2 tysiące rubli 
tówce na osobę. W kołchozie 
tym kołchóźnicy nabyli niedaw 
no 185 rowerów i 14 motocykli. 
Ostatnio jeden z kołchoźników 
kupił sobie nawet samochód o- 
sobowy. 

W obwodzie stalinowskim goś 
cie polscy zapoznali się szczegó 
łowo z  najnowocześniejszymi 
metodami hodowli zwierząt do- 
mowych. 


KCZZ i Liga Kohieł 
o Kongresie Pokoju 


(Dokończenie ze str. 1) 

„Zarząd Główny Ligi Kobiet 
w imieniu miliona kobiet pol- 
skich zrzeszonych w organiza- 
cji, która za „naczelne zadanie 
uważa walkę o pokój i postęp, 
przyłącza się do Waszej wspa - 
niałej inicjatywy. My, kobiety 
polskie, kobiety kraju, który 
pierwszy stał się ofiarą hitle- 
rowskiej napaści, mamy naj- 
głębsze prawo moralne prote- 
stować przeciw zbrodniczym a- 
gresywnym planom amerykań- 
skich miliarderów i ich agen- 
tów oraz obowiązek stanąć w 
pierwszym szeregu walczących 
o utrwalenie pokoju. 

My, kobiety poiskie, patrzy- 
łyśmy na bombardowanie na- 
szych miast, na śmierć naszych 
dzieci zasypanych w piwnicach, 
na cmentarze wyrosłe na skwe 
rach polskich miast i wzdłuż 
wszystkich szos, po których 
przeszła armia hitlerowska. Na 
sze doświadczenia wojenne — 
to 6 milionów obywateli pol- 
skich pomordowanych w obo. 
zach, zasypanych gruzami, sna- 
lonych w piecach krematoriów 
i rozstrzeliwanych. 

W imię tych doświadczeń o- 
powiadamy się nieugięcie za 
pokojem, Nadludzkim zdawało- 


by się wysiłkiem na nowo 
wznieśliśmy nasze domy, uru- 
chomiliśmy wypalone ognien 
hale fabryczne i zalane wodą 
kopalnie, zniszczone gmachy 
naszych uczelni. W imię tego 
odrodzonego życia opowiadamy 
się nieugięcie za pokojem. 


Wiemy, że nasz głos oburze- 
nia, protestu i gniewu odpowia 
da głosom setek i setek milio- 
nów ludzi na caiym świecie. 
Wiemy, że we wszystkich kra- 
jach świata jednoczą się potęż- 
ne siły ludowe, gotowe do wai 
ki w obronie pokoju, że siły po- 
koju już dziś mocniejsze są od 
sił wrogów ludzkości. Wiemy, 
że siłom pokoju przewodzi po- 
tężny Związek Radziecki, które 
go Armia niezwyciężona przy- 
niosła narodom  ujarzmionytn 
przez faszyzm woineść i niepod 
ległość. 


Nie wątpimy, że Paryski 
Światowy Kongres Pokoju bar 
dziej jeszcze spotęguje wolę 
ludów do obrony pokoju, że 
mobilizując setki milionów bov- 
jowników pokoju srworzy nie- 
złomną opokę, o kiórą raz na 
zawsze rozbiją się złowieszcze 
zakusy  imperialistów. Pokój 
zwycięży” 


Proces o nadużycia 
w przemyśle fermeniacyjnym 


Dnia 11 marca rb. przed Są- 
dem Okręgowym w Warszawie 
rozpocznie się w trybie doraź- 
nym proces o milionowe nadu- 
życia w przemyśle fermentacyj- 
nym. 

Na ławie oskarżonych zasiądą 
między innymi: Henryk Oppen- 
heim — naczelny dyrektor Cen- 
tralnego Zjednoczenia Przemy- 
słu Fermentacyjnego i Franci- 


szek Stemler — dyrektor finan- 
sowy CZPF. 

Oskarżonym zarzuca się prze- 
szkadzanie w nacjonalizacji o- 
biektów przemysłu fermentacyj 
nego. Poza tym oskarżeni do- 
puścili się milionowych nadużyć, 
dokonując bezprawnego rozdzia 
łu piwa dla prywatnych odbior- 
ców w zamian za łapówki. 

Rozprawa potrwa kilka dni. 

- 


Subcłużyści odhudowy stolicy 
zusługują na surowe kary więzienia 


W procesie o nadużycia w 
Centrali Materiałów Budowla- 
nych przemawiał oskarżyciel. 
Prokurator stwierdził na wstę- 
pie, iż oskarżeni stanowią zorga- 
nizowaną grupę przestępczą, ści 
śle związaną osobistymi intere- 
sami. Przestępcza działalność tej 
grupy naraziła odbudowę War- 
szawy na niepowetowane stra- 


ty. 
Oskarżeni, pracując w trzech 
sektorach: państwowym, spół- 
dzielczym i prywatnym wyko- 
rzystali swoje stanowiska, spryt 
i wiadomości fachowe dla prze- 


stępczej działalności. Dopuścili 
się oni ciężkich zbrodni, dzia- 
łałność ich bowiem powodowa- 
ła dotkliwe szkody, wpływając 
w znacznym stopniu na zaha- 
mowanie tempa robót przy od- 
budowie zniszczonych obiektów 
państwowych i społecznych. 

Prokurator zażądał kary do- 
żywotniego więzienia dla oskar_ 
żonego Wiśniewskiego, 15 lat 
więzienia dla osk. Rusaka, 12 
łat więzienia dla osk. Bergtala, 
10 lat więzienia dla osk. Sroko- 
wskiego i 10 łat więzienia dla 
osk. Drabińskiego. 


w go i 


»Bitwau 
pod Grunwaldem« 
Matejki będzie 
odrestuurowuna 


Dnia 10 bm. przybyli do gma 
chu Naczelnej Dyrekcji Mu- 
zeów i Ochrony Zabytków 
członkowie Rady Państwa, Rzą 
du, partii politycznych oraz 
przedstavs ciele świata nauki i 
sztuki celem obejrzenia prac 
konserwatorskich przy obrazie 
Jana Matejki „Bitwa pod Grun 
waldem'. 

Do ukończenia prac kanser- 
watorskich przy obrazię „Bit- 
wa pod Grunwaldem“ pozosta- 
ło zaledwie jeszcze kilka mie- 
sięcy. 15 lipca bież roku w 
rocznicę bitwy pod Grunwal- 
dem i Manifestu Lipcowego o 
braz zostanie udostępniony dla 
publiczności i 


Pisurze ZSRR 
o Kongresie Pokoju 


(Dokończenie ze str. 1) 


Hutnicy radzieccy wzywają 
jednocześnie wszystkich hutn.- 
ków świata o wzięcie czynnego 
udziału w pracach tego Kongre 
su. 

Prasa radziecka 
o kongresie paryskim 

(a) MOSKWA (PAP) Prasa 
radziecka poświęca wiele uwa- 
gi inicjatywie zwołania Świato- 
wego Kongresu Zwolenników 
Pokoju. 

Dziennik „Prawda“ w artyku 
le Pawlenki stwierdza, że ża- 
den naród nie chce, by najeż- 
dźcy kapitalistyczni przekształ- 
cili jego ziemię w pole wałki, 
nie dopuści, by jego ziemia sta- 
ła się mogiłą pokolenia, które- 
mu historia otwiera drogę do 
nowej, wspaniałej przyszłości 

„Dlatego demokracje we 
wszystkich krajach — konklu- 
duje dziennik — przygotowują 
się do Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju. Kongres 
ten zademonstruje nieprzezwy- 
ciężoną wolę milionów prostych 
ludzi do okiełznania podżega- 
czy wojennych“. 


Nowe prowokacje 
untykomunistyczne 
w USA 


(e) WASZYNGTON. Do Kon- 
gresu USA wpłynął drugi z ko- 
lei projekt ustawy antykomuni- 
stycznej, zredagowany przez se- 
natora republikańsxiego ze Sta 
nu Michigan — Fe:gusona, Pre 
jekt ten w ogólnych zarysach 
pokrywa się ze zgłoszonym w 
dniu poprzednim  projekterr 
Mundta — Nixona Obydwa pro 
jekty ustaw będą rozpatrywa- 
ne łącznie, przy czym panuje 
ogólne przekonanie, że zestana 
one przyjęte przez Kongres. 

Zgromadzenie ustawodawcze 
Stanu New York wyprzedziło 
nawet Kongres i uchwaliło wla- 
sną ustawę antykoinunistyczną. 
Ustawa ta znana pod nazwa 
„aktu Mac Mulena“ zakazuje 
komunistom zajmowania stano- 
wisk urzędniczych * nauczyciel 
skich w Stanie New York, 


Nowa sirukiuru 
hunkowości 


(Dokończenie ze str. 1) 


Sprawozdawca podkreślił że 
referowane przez niego dekrety 
mają na celu stworzenie nowe- 
go systemu bankowego, obejmu 
jącego trzy piony: produkcję i 
obroty towarewe, inwestycje o- 
raz gromadzenie oszczędności. 
Dla obsługi produkcji i obrotu 
towarowego powołany jest Naro 
dowy Bank Polski i inne banki. 

Narodowy Bank Polski kon- 
troluje gospodarkę finansowa- 
ną przez siebie. W praktyce — 
bank ten finansuje przemysł i 
handel państwowy oraz spół- 
dzielczość spożywczą w mia- 
stach. Narodowy Bank Polski po 
siada również prawo emisji 
banknotów. 

Bank rolny finansuje rolnic- 
two i kontroluje gospodarke fi- 
nansową rolnictwa, Bank Komu 
nalny związki samorządu tery- 


torialnego, Bank Rzemiosła i 
Handlu — rzemiosło, drobny 
przemysł i handel. Drugi pion 


w zakresie inwestycji reprezen- 
tuje Bank Inwestycyjny," trzeci 
pion Powszechna Kasa 
Oszczędnościowa. 

Wszystkie dotychczasowe in- 
stytucje bankowe ulegają likwi- 
dacji. Akcjonariuszom i właści- 
cielom banków będą wypłacone 
udziały nie przekraczające ich 
wpłat i po potrąceniu wszyst- 
kich kosztów likwidacji. 

Omawiane dekrety zostały 
jednomyślnie zatwierdzone. 

Zniesienie Ministerstwa 
Aprowizacji 

Poseł Żerkowąki (PZPR) zło- 
żył następnie sprawozdanie ko- 
misji spółdzielczości i aprowiza- 
cji o dekrecie o zniesieniu urze- 
du ministra aprowizacji. Refe- 
rent omówił działalność tego 
urzędu, podkreślając jego przejś 
ciowy charakter, związany z 0- 
kresem powojennych trudności 
aprowizacyjnych. Dekret za- 
twierdzono, 


Naród radziecki konsekwentnie 
realizuje uchwały XVIII Zjazdu WKP (b) 


ten, który odbywał się w skem- 
plikowanej i napiętej sytuacji 
międzynarodowej, podsumował 
historyczne sukcesy socjalizmu 
w ZSRR ; wytyczył drogi stop 
niowego przejścia od socjaliz- 
mu do komunizmu, 

Stalin w referacie, wygłoszo- 
nym na zjeździe, dał głęboką 
analizę kryzysu społeczeństwa 
kapitalistycznego, podkreśla- 
jąc dalsze zaostrzanie się przeci 
wieństw wśród państw imperia 
listycznych +. demaskując poli- 
tykę ustępstw wobec państw 
faszystowskich, prowadzoną 
przez rządy Angli, Francji i 
USA. Stwierdził on, iż celem 
tej polityki było odizolowanie 
Związku Radzieckiego na are- 


zjazdu WKP(b), 


„Prawda* wskazuje, że zjazd | nie międzynarodowej i skiero- 


wanie przeciwko niemu agresji 
hitlerowskiej. 


Stalin ostrzegł wówczas, pro- 
wokatorów wojny, że ich nie- 
bezpieczna gra polityczna może 
skończyć się katastrofą dla 
nich. Życie potwierdziło w zu: 
pełności te przepowiednie Stali- 
na. Plany 'mperialistów, zmie- 
rzające do międzynarodowej 
izolacji ZSRR, zakończyły się 
całkowitym fiaskiem. Związek 
Radziecki odegrał decydującą 
rolę w rozgromieniu faszyzmu 
i uratował cywilizację. zdoby- 
wając w ten sposób jeszcze 
większą popularność wśród mas 
pracujących całego świata. 

O- 


„Izwiestią* przytaczają 


Prasa radziecka w 10 rocznicę historycznego Zjazdu 

(a) MOSKWA, (PAP). Dzienniki radzieckie zamieściły obszer- 

ne artykuły, poświęcone 10 rocznicy XVIH 
który rozpoczął się 10 marca 1339 roku. 


świadczenie Stalina na XVII 
zjeżdzie: „Nie boimy się gróżb 
ze strony napastników i odpo- 
wiemy podwójnym ciosem na 
uderzenie podżegaczy wojen- 
nych, którzy probują naruszyć 
nietykalność granie radziec- 
kich”, Dziennik stwierdza, że te 
słowa Stalina są aktualne rów- 
nież w chwili obecnej i powin- 
ny być ostrzeżeniem d'a im- 
perialistycznych podżegaczy. 
moniujących nowe bloki agre- 
s'wne, skierowane przeciwko 
ZSRR. 


Prasa radziecka stwierdza, że 
naród radziecki konsekwentnie 
realizuje zatecenia zjazdu w 
sprawie pokojowej współpracy 
z innymi narodami, w dziedzi- 
nie walki z podżegaczami wo: 
jennymi į w kwestii ustawicz- 
nego wzmacniania potęgi gospo- 
darczej i zdolności obronnej 
Zw. Radzieckiego. 


Masy pracujące Polski i CSR 
laczy wsjęólny cel — socjalizm 


Manifestocyjne zebranie w Pradze w rocznicę układu z Po'skq 


jemnej pomocy. 
Na zgromadzeniu 


Zgromadzenie zagaił 
Towarzystwa Przyjaźni Połsko- 
Czechosłowackiej minister 
handlu zagranicznego Gregor, 


©) NOWY JORK. (PAP). 
Dziennik „New York Post" za- 
mieścił kilka artykułów, w któ- 
rych ostro występuje przeciw- 
ko sekretarzowi obrony USA 
Johnsonowi. 

Wybitni publicyści tego pisma 
Stone i Armbruster ujawniają 
w tych artykułach charaktery- 
styczne szczegóły, dotyczące roli 
Johnsona w amerykańskim 
przemyślę zbrojeniowym i jego 
kontaktów z osławionym kon- 
cernem niemieckim I. G. Far- 
benindustrie. 

Stone zwraca uwagę, że w 
chwili nominacji na stanowisko 
sekretarza obrony USA Johnson 


był dyrektorem trzeciego z rzę- | 


(a) PRAGA (PAP) — Przy udziale członków rządu czechosło- 
waąckiego odbyło się we czwartek w Pradze w sali Lucerna, 
wielkie zgromadzenie, zwołane z okazji drugiej rocznicy pod- 
pisania polsko - czechosłowackiego układu o przyjaźni i wza- 


tym ludność stolicy Czechosłowacji dała 
w manifestacyjny sposób wyraz uczuciom braterskiej przyjaźni, 
jakie naród czechosłowacki żywi w stosunku do Polski, 

prezes |oświadczając m. in.: „To, co do- 


tychczas stanowiło przeszkodę 
we współpracy polsko - czecho- 
słowackiej, to nie były ani Kar- 


„New York Posi“ przeciwko 
min. obrony USA Johnsonowi 


du co do wielkości amerykań- 
skiego koncernu, produkujące- 
go sprzęt lotniczy. Koncern ten 
produkuje głównie bombowce 
B-30. W związku ze wzmaga- 
niem przez rząd USA „zimnej 
wojny“ zamówienia na te bom- 
bowce zwiększyły się znacznie. 


Armbruster podkreśla, że 
Johnson przez wiele lat sprawo- 
wał urząd dyrektora dwóch kor 
poracji chemicznych, które były 
ściśle związane z I. G. Farbern- 
industrie. W roku 1942 Johnson 
zaangażował na swego doradcę 
jednego z głównych filarów I. 
G. Varbenindustrie — Halba- 
cha. 


Delegat brytyjski sprzeciwia się 
deżywieniu polskich dzieci 


(e) LAKE SUKCCESS. — Na 
posiedzeniu Międzynarcdoweśo 
Funduszu Pomocy Dzieciom przy 
ONZ. delegat W. Brytanii wy- 
stąpił przeciwko dalszemu udzie 
laniu pomocy przez tę instytu- 
cję dzieciom polskim. 

Delegat Wielkiej Brytanii 
dowodził, że wobec zwiększenia 
produkyji mleka i tłuszczów w 
wymienionych krajach wschod- 
nio - europejskich dożywianie 
dzieci jest „zbyteczne“. Ze spe- 
cjalnym naciskiem delegat bry- 
tyjski domagał się skreślenia 


kwoty 750 tys. dolarów, przezna 
czonej na zakup „artykułów nie- 
żywnościowych dla Polski. 


Przedstawiciel Australii Hey- 
ward polemizował ze stanowi- 
skiem delegata brytyjskiego. 
Mówca oświadczył, że jeżeli na- 
wet pomoc Międz. Funduszu do- 
prowadzi w niektórych krajach 
do podwyższenia pozicmu przed 
wojennego wyżywienia dzieci, 
lo „nie ma w tym nie przeraża- 
jącego i niezgodnego z celami 
Funduszu, 


Ceniralu Rolnicza obejmuje opiekę 


nad spółdzielniami produkcyjnymi 


Do Centrali Rolniczej Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska", 
powołanej dla opieki nad Gmin 
nymi Spółdzielniami Samopo- 
moc Chłopska, zgłaszają się od 
dłuższego czasu poszczególne 
tworzące się spółdzielnie pro- 
dukcyjne z prośbą o pomoc or- 
ganizacyjną i prawną. 

W związku z tym Zarząd Cen 
trali postanowił przyjąć na sie- 
bie obwiązek opieki organiza- 
cyjnej i rewizyjnej „nad spół- 
dzielniami produkcyjnymi two- 
rząc w tym celu odrębny Wwy- 
dział. 


Zarząd Centrali zatwierdził 
w zasadzie trzy statuty wzorco- 
we dla różnych szczebli i typów 
spółdzielczości produkcyjnej, a 
mianowicie: 1) Zrzeszenie Upra 
wy Ziemi, 2) Rolniczej Spół- 
dzielni Wytwórczej i 3) Rolni- 
czego Zespołu Spęłdzielczego. 

Statuty wzorcowe będą osta 
tecznie ustalone na podstawie 
wniosków z dyskusji przepro - 
wadzonej wśród chłopów nad 
formami spółdzielczości produk 
cyjnej. 


Przekroczenie plunów w przemyśle 


(Dokończenie ze str. 1) 

Zakłady podległe Centralne- 
mu Zarządowi Energetyki wy- 
konały w lutym br. plan pro- 
dukcyjny w 100,2 proc. Elek- 
trownie cieplne wykonały plan 
w 99,6 proc, a elektrownie 
wodne w, 107,9 proc. $ 

Pod względem produkcji wy- 
różniły się: Zjednoczenie Ener- 
getyczne Zagłebia Węglowego 
(101,4 proc. planu), Zjednocze- 
nie Energetyczne Okręgu Dol- 
nośląskiego (101,7 proc.), Zjed- 
noczenie Energetyczne Okręgu 
Nadmorskiego (101,4 proc.) oraz 
Zjednoczenie Energetyczne O- 
kręgu Bydgosko - Toruńskiego 
(111.5 proc.). 

Mimo zmniejszonej ilości dni 
roboczych, ogólna wartość pro- 
dukcji przemysłu chemicznego 
w lutym obniżyła się bardzo 


nieznacznie. W niektórych ar- 
tykułach, jak np. superfosfat, 
kwas octowy, benzol motorowy 
i oczyszczony, biel cynkowa, 
opony i dętki — nastąpił nawet 
poważny dalszy wzrost ilościo- 
wy. 

Ogółem plan produkcyjny 
przemysłu chemicznego wyko- 
nany został w lutym br. w 103,4 

Przemysł naftowy osiągnął 
w lutym br. w dziale wydoby- 
cia ropy naftowej 105 proc. pla- 
nu, gazu ziemnego — 96 proc. 
w produkcji gazoliny surowej 
— 113 proc., nafty — 177 proc., 
oleju gazowego — 136 proc. 

Plan przeróbki ropy wyko- 
nano w 115 proc., plan wierceń 
za ropą i gazem: P. P. Kopal- 
nic wo Naftowe — 91 proc. P. 
P. Wiercenia Poszukiwawcze — 
101,7 proc. 


paty ani Beskidy, lecz intrygi 
światowej reakcji, imperializ- 
mu, szowinistyczna polityka rzą 
dów burżuazyjnych a wreszcie 
ekspansywna polityka faszyzmu 
niemieckiego, który dobrze ro- 
zumiał czym byłaby dla niego 
współpraca narodów polskiego 
i czechosłowackiego. 


Dziś masy pracujące w obu 
krajach łączy jeden wspólny cel 
— socjalizm, do którego droga 
prowadzi przez ścisłą wspólpra- 
cę we wszystkich dziedzinach 
Życia, w pierwszym zaś rzędzie 
w dopomaganiu sobie w rozwoju 
gospodarczym i przemysłowym. 


Następnie przemawiał mini- 
ster spraw zagranicznych Cle- 
mentis. 


Przemówienie min. Clementisa 

Podkreślając ważność proble- 
mu niemieckiego mówca wspom 
niał o zeszłorocznej konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 
ZSRR i państw demokracji lu- 
dowej w Warszawie, gdzie wy- 
tyczono drogi rozwiązania tego 
problemu. „Polska i Czechosło- 
wacja — zaznaczył minister. Cle 
mentis — z niepokojem śledziły 
rozwój sytuacji w zachodniej 
strefie okupacyjnej Niemiec. 
Przekonały się one jednocześnie 
na przykładzie strefy radziec- 
kiej w jakim stopniu można by- 
ło rozwiązać problem niemiecki 
gdyby dotrzymano warunków i 
uchwał jałlańskich'. 


Przemówienie amb. Borkowicza 


Po ministrze spraw zagranicz- 
nych przemówił ambasador RP 
Borkowicz 

„Przybyłem do Pragi — powie 
dział amb. Borkowicz — ze 
Szczecina, z miasta położonego 
nad ujściem Odry — wspólnej 
naszej rzą:i, z miasta leżącego 
nad morzem, które nazywamy 
naszym wspólnym. W tym i w 
innych miasta, w każdej wsi pol 
skiej biją dla Was gorące ser- 
ca. Wiem, że podobne uczucia 
wobec nas ożywiają ludność 
Czechosłowacji”. 


Następnie przemawiali kolej- 
no: generalny sekretarz Komi- 
tetu Słowiańskiego — prof. Vo- 
diczka, przedstawiciel Związku 
Młodzieży Czeskiej poseł 
Heizler i polski przodownik pra- 
cy — Krajewski. 


Wysokie odznaczenie 
czechosłowackie dla 
tow. |. Olszewskiego 


W dniu 10 bm. ambasador 
Czechosłowacji w Warszawie 
p. Franciszek Piszek udekoro- 
wał Wielką Wstęgą czechosło- 
wackiego Orderu Lwa Białego 
b. ambasadora RP w Pradze 
Józefa Olszewskiego za wybit- 
ne zasługi, położone w dziele 
zbliżenia polsko - czechosłowac 
kiego. 

Podczas uroczystości wręcze- 
nia orderu obecny był minister 
Spraw Zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski. 


Fałszywy alurm 


w Londynie 


(e) TEL AVIV. Brytyjsko- 
transjordańskie źródła informe 
cyjne rozpuściły w czwartek a- 
larmujące wieści o posuwani: 
się wojsk żydowskich z Ber- 
szaby w kierunku portu Aka- 
ba w Transjordani:, gdzie, jak 
wiadomo stacjonują wojska bry 
tyjskie. z 

Rzecznik rządu Izraela o- 
świadczył wszakże w Tel Avi- 
vie, że nie prawdą jest jakoby 
wojska żydowskie przekroczyły 
lub też miały zamiar przekro- 
czyć granicę Transjordanii. 


Bkcja w obronie 


pokoju we Francji 


(h PARYŻ (PAP). — W całej 
Francji rozwija się kampania 
bojowników o pokój i wolność. 
Organizacje lokalne zbierają 
podpisy na liście, jaki ma być 
wystosowany do Prezydenta 
Trumana. 

W zakładach ACHO w Boulo- 
gne, należących do monopolu 
metalowego de Vendel, dyrek- 
tor wyrwał jednemu z pracow- 
ników petycję w obronie poko- 
ju i wydalił go na 24 godziny Z 
terenu fabryki. Robotnicy pod- 
pisali niezwłocznie protest i po- 
stanowili, że wydalony pracow- 
nik stanie do pracy pod opieką 
całej załogi fabrycznej. 

Republikański związek b. kom 
batantów wezwał swych człon= 
ków’ do masowego poparcia ini- 
cjatywy robotników w obronie 
pokoju. Petycje w obronie po- 
koju podpisało szereg wybit- 
nych osobistości francuskich 


Działalność Banku 
Międzynarodowego 


sprzeczna z kartą ONZ 


(() NOWY JORK (PAP) Na 
ostatnim posiedzeniu Rady Go- 
spodarczo - Społecznej odbyło 
się głosowanie nad wnioskiem, 
wyrażającym aprobatę dla dzia- 
łalności Banku Międzynarodo- 
wego Odbudowy i Międzynaro= 
dowego Funduszu Monetarnego. 

Związek Radziecki, Białoruś i 
Polska wstrzymały się od głaso- 
wania za tym wnioskiem, mo- 
tywując swe stanowisko tym, iż 
działalność obu wymienionych 
instytucji, jak wynika z ich spra 
wozdania „jest sprzeczna z zasa- 
dami Karty Narodów Zjedno- 
czonych. 


De Gesperi zapowińda 
udział w pakcie 


utlaniyckim 


(1) RZYM (PAP). — W piątek 
na posiedzeniu plenarnym grup 
chrześcijańsko - demokratycz- 
nych w obu Izbach parlamentu 
włoskiego premier de Gasperi 
oznajmił, że „Włochy należeć 
będą do paktu atlantyckiego". 
De Gasperi zapewnił, że nastą” 
pi to „na stopie równości z ine 
nymi uczestnikami“. 


Włoska partia 
socjulistyczna 
odpiera pogróżki 

GOMISGO 


(a) RZYM (PAP), — W dzien= 
niku „Avanti“ zamieszczono ofi 
cjalną odpowiedź kierownictwa 
włoskiej partii socjalistycznej 
na pismo COMISCO. 

Odpowiedź stwierdza, że ostat 
nie pismo COMISCO było po- 
zbawione znamion ideologii so- 
cjalistycznej. W związku z po- 
stawionym przez COMISCO ul- 
timatum, kierownictwo włoskiej 
partii socjalistycznej podkreśla, 
że nie zamierza zmienić dotych= 
czasowej linii politycznej, po- 
nieważ jest ona przyjęta przez 
przytłaczającą większość człon= 
ków partii. 

Odpowiedź zaznacza, że uwa” 
ża dyskusję za zakończoną 8 
wszelkie pogróżki za bezcelow$. 


Dświadczenie 


Lombardo Toledano 


() NOWY JORK (PAP) — 
Jak donoszą z Mexico City, 
przewodniczący Federacji Pracy 
Ameryki Łacińskiej Lombardo 
Toledano po powrocie z Nowe- 
go Jorku, gdzie reprezentował 
Światową Federację Związków 
Zawodowych na sesji Rady Spo 
łeczno - Gospodarczej ONZ, zło” 
żył oświadczenie przedstawicie= 
lom prasy meksykańskiej. 

Toledano stwierdził, iż nie 
wierzy, aby podżegaczom wo- 
jennym udało się doprowadzić 
do bezpośredniego konfliktu 
zbrojnego między narodami. 
Podkreślił on, że naród meksy* 
kański jest stanowczo przeciw= 
ny wszelkim awanturom agre- 
sywnym. 

Meksyk nigdy dotąd nie brał 
udziału w wojnach agresyw* 
nych i walczył jedynie o wol- 
ność i niepodległość. Jestem pe” 
wien, że naród meksykański nie 
odstąpi od tych tradycji“ — po- 
wiedział Toledano. 


Kłonoty „prezydenia” 
Zaleskiego 


(e) LONDYN. — Zawiadamia” 
my ze smutkiem Czytelników, że 
„Kryzys gabinetowy rządu lon- 
dyńskiego* trwa nadal. Poprze” 
dni „premier“ Bór-Komorowsk: 
odrzucił ponownie zaofiarowana 
mu przez Zaleskiego „misję two 
rzenia rządu”. Zaleski zwrócił 
się z kolei z tą propozycją d0 
prezesa tzw. Zjednoczenia Pol" 
skiego, Józefa Różańskiego, któ 
ry również odpowiedział odmoW 
niez r” : 

a 


z 


Nr SH 
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1 Z pobytu chłopów polskich na Ukrainie 


| Rektor Wszechawiązkowej Akademii Rolniczej im. Lenina w Kijowie prof. T. D. Lysenko 
| prayjął delegację chłopów polskich. 


Wątpliwe wyróżnienie Tita 


- Tygodnik amerykański „Newsweek“ 
niósł, że Stany Zjednoczone zamierzają umoż- 
liwić Jugosławii nabycie pewnych materiałów 
Strategicznych, a nawet broni, których wywóz 
do Europy Wschodniej jest obecnie zakazany. 
Wiadomość tę skwapliwie podchwyciło radio 
londyńskie, słusznie oceniając ją, jako szcze- 
Bólnie charakterystyczną. Zbiega się/ona bo- 
_ Wiem z doniesieniami o tajnym memoriale a- 
Merykańskim do krajów marshallowskich, na- 
kazującym im zaostrzenie dyskryminacji han- 
dlowej w stosunku do państw demokracji 


ludowej. 


Czym zasłużył Tito na takie wątpliwe wy- 
Tóżnienie? Przecież dopiero kilka tygodni 
temu Tito obłudnie wyrażał zdumienie z po- 
Wodu nie zaproszenia Jugosławii na moskiew- 
ską naradę gospodarczą rządów ZSRR i kra- 

- dów demokracji ludowej, zaklinając się jedno- 
Czegnie na wierność zasadom socjalizmu! 

Ale rząd amerykański rozumie delikatną 
£ytuację Tita, który musi działać za zasłoną 
dymną „sBocjalistycznych* frazesów, by nie 

zdemaskować się do reszty w oczach własne- 
o narodu. Amerykanie doceniają dobre w 
Sługi Tita, który — aczkolwiek bezskutećz- 
nie — prowadzi wyrafinowaną propagandę 


Eutyradziecką w Jugosławit. 


Imperialiści mają również wszelkie podsta- 
Wy do zadowolenia z polityki gospodarczej 


Kiki rządzącej w Jugosławii. 


Onserwatywnego brytyjskiego 
Post" donosi x Waszyngtonu o „nowej erze 
Stosunków między USA a Jugosławią* — sto- 
kunków podmurowanych drogocennymi meta- 
lami kolorowymi, które rząd belgradzkí posyła 


do Stanów Zjednoczonych. 


W ciągu jednych! tylko sześciu tygodni 
W okresie grudzień — styczeń 1948 — 49, Ju- 
Eosławia eksportowała do Stanów Zjednoczo- 
tych kolorowe metale (min. niezmiernie waż- 
ùe surowce strategiczne jak rtęć, chrom, an- 
tymon itd.) — za ogólną sumę 58,7 milionów 


Ewidencja partyjna 


Przeprowadzana ostatnio w 
Całej Partii akcja rejestracyj- 
łą ujęła w dokładne liczby 
Man ilościowy Partii po zjed- 
Noczeniu. Akcja ta wymagała 
0gromnego wysiłku nie tylko 

strony Komitetów Woje- 
Wódzkich, Powiatowych i 
SMinnych, które w tym celu 
Zmobilizowały liczne zastępy 
àktywistów, ale także i od 
lerownictwa podstawowych 
Wzanizacjj partyjnych. Trze- 


A było dotrzeć do każdego 
“tonka rtii, figurującego w 
Misie czyP kartotece organiza- 


JL Ani jede.. członek Partii 
€ mógł być pominięty bez 
zględu na to czy był on w 
„M czasie jeszcze w tej orga- 
| Aiżącji czy też został przenie- 
Po do innej — lub wyjechał 
innej miejscowości. 
_Wiólki ten wysiłek uwień- 
My został sporządzeniem 
„okładnych spisów członków 
Arti we wszystkich podsta- 
0Wwych organizacjach partyj- 
ch i uporządkowaniem ewi- 


do- 


produkcji 


przedwojenne długi 
A jak donosi gazeta „Republica“, po podpisa- 
niu ostatniego układu handlowego z Jugo- 
sławią, przemysłowe koła londyńskie uważają, 
że „kapitał angielski znów uzyskuje możność 


dolarów, czyli niemal tyle, ile w przeciągu ca- 
łego roku 1947. 
Frakcja titowska usłużnie spłaca Brytanii 


reżimu faszystowskiego. 


wpływania na życie gospodarcze Jugosławii". 

Wpływy te polegają na tym, 
angielscy mają prawo dysponowania częścią 
w zakładach, których akcjona- 


że kapitaliści 


riuszami byli przed wojną. Mogą więc oni do- 


słowiańskie. 


woli sprzedawać albo wywozić z Jugosławii 
towary wyprodukowane przez fabryki 


jugo- 


Zaufanie jakim imperialiści darzą bankru- 
tów titowskich nie jest zatem bezpodstawne. 
Ale połknięcie haczyka wędki marshallowskiej 
na pewno nie załagodzi katastrofalnej sytua- 
eji w Jakiej Jugosławia — mimo ofiarnej pracy 
mas ludowych — znalazła mę na skutsk poll- 
tyki rządu. Pogłębi natomiast zależność Ju- 
gosławii od Well-Street. 

Tajne konszachty, które ludzłe Tita pro- 
wadzili z agentami anglosaskich wywiadów 
w lecie 1948 r., jeszcze przed uchwaleniem re- 


zolucji Biura Informacyjnego — wydają obec- 


Korespondent 
„Yorkshire 


deńcji na szczeblu gminnym, 
powiatowym i wojewódzkim, 
które zresztą jeszcze się pre- 
cyzuje. Jak we wszystkich ak- 
cjach partyjnych, tak i w tej 
wiele organizacji odznaczyło 
Się sprężystością i sprawno- 
ścią, Na przykład organi- 
zacja rzeszowska w ciągu jed- 
rege dnia dla przeprowadze- 
nia akcji rejestracyjnej zdo- 
łała zmobilizować 540 aktywi- 
stów w województwie. 

Niektóre zaległości ewiden- 
cyjne, które organizacje miały 
wskutek nawału pracy w zwią- 
zku z przygotowaniami do 
Kongresu Zjednoczeniowego i 
akcji scaleniowej po Kongre- 
sie zostały w tej akcji zlikwi: 
dowane. W szczególności na- 
sze organizacje wiejskie, gdzie 
sekretarzami są chłopi, nie- 
przyzwyczajeni do prowadze- 
nia kancelatyjnych prac, rów- 
nież ujęły w ewidencji stan li- 
czebny członków Partii. 

W toku realizacji tej akcji 
ujawniły się pewne niedociąg- 


nie owoce. Chociaż zdrajcy titowscy próbują 
jeszcze kluczyć i zamaskować przed narodem 
swe prawdziwe oblicze — ich impertalistyczni 
partnerzy rozgłaszają na cały Świat prawdę 
o zdradzie frakcji Tita, prawdę o zaprzedaniu 
się imperialistom, prawdę o wysługiwaniu się 
podżegaczom wojennym drogą wymiany ma- 
teriałów strategicznych i broni ze Stanami 
Zjednoczonymi. 

Na razie klika Tita czyni karkołomne wy- 
siłki, by ukryć wszystkie te swoje machinacje 
przed narodami Jugosławii. Ale nie na długo 
zda się jej obłudna gra. Zbliżą się dzień, 
w którym zdrajcy titowscy staną przed sądem 
własnego narodu, i 


J.A, 


nięcia, jakie cechowały nie- 
które organizacje w prowadze- 
niu ewidencji. 

Okazało się, że niektóre Ko- 
mitety gminne, fabryczne, a 
nawet powiatowe nie dość czuj 
nie śledziły za ruchem człon- 
ków, jaki stale się odbywa w 
organizacji. A przecież bez 
dokładnie prowadzonej ewi- 
dencji tradno jest określić kie- 
runek rozbudowy organizacji, 
jej sklad klasowy i stopień 
powiązania z masami pracują- 
cymi. Tymczasem niektóre or- 
ganizacje podstawowe zarów- 
no wiejskie, jak miejskie nie 
przywiązywały należnej wagi 
do zagadnienia ewidencji. 

Były wypadki, że spisy 
członków w organizacjach pod- 
stawowych prowadzone były 
niedbale. Tak np. w Mżygło- 
dzis powiat Sanok organizacja 
podstawowa liczyła 51 człoń- 
ków, z nich 17 należało jedno- 
cześnie dó podstawowej orza- 
nizacji kopalni nafty. Niedo- 
kładnym prowadzeniem gpi- 


TRYBUNA LUDU 


DZ 


Zacieśnia sie só[usz 


mas ludowych Polski i CSR 


Wypowiedzi z okazji Tygodnia Przyjaźni Polsko-Czechosło wai 


Józef Cyrankiewicz 


[U boku ZSRR będziemy walczyć 


o postęp i utrwalenie pokoju 


4: 


Stosunki pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją w okresie 
międzywojennym stanowiły 
głęboką wyrwę, ułatwiającą 
napór niemieckiego imperiali- 
zmu na kraje Europy Wschod- 
niej. 

Wyrwę tę stworzyły Ślepe 
antagonizmy wzajemne klas 
posiadających, które rządziły 
naszymi krajami, same będąc 
zresztą pionkami na Bzachow 
nicy wielkiej gry zwalczają- 
cych się odłamów imperiali- 
stycznych. 

Sprzyjał temu antagonizmo- 
wi również ślepy szowinizm 
narodowościowy, 
podsycany przez reakcję w 
obu krajach. Po polskiej stro- 
nie szowinizm ten potrzebny 
był rządzącej sanacji dla ma- 
skowanta przed  społeczeń- 
stwem swojej zdradzieckiej 
polityki paktowania s Hitle- 
rem, 


umiejętnie 


Rezultaty były jasne i aż 
nadto dotkliwe dla obu stron. 
W wyrwę stworzoną przez 
zbrodniczą i samobójczą poli- 
tykę głęboko wdarł się za- 
chłanny i czekający na taką 
okazję imperializm niemiecki 
i zmiażdżył oba państwa: na- 
przód Czechosłowację, później 
Polskę, 

Krwawa nauka historii nie 
poszła jednak tym razem na 
marne. Nie poszła dlatego na 
marne, że w obu krajach głos 
decydujący zdobyły masy lu- 
dowe, dzięki temu, że narody 
nasze oswobodzone zostały 


sów odznaczały się w szczegól- | 


ności podstawowe organizacje 
terenowe. Tak np. podstawo- 
wa organiżacja terenowa w 
Sanoku, licząca ponad 280 
członków nie posiadała pełnej 
ewidencji swych członków. 

Szeroko rozpowszechnionym 
brakiem jest niedbały stosu- 
nek sekretarzy podstawowych 
organizacji do usuwania ze 
spisu członków tych towarzy- 
szy, którzy przeszli do innej 
organizacji. 

Nie dość ściśle również se- 
kretarze przestrzegali zalece- 
nia KC, aby przy przejmowa- 
niu członków z innych organi- 
zacji domagać się odpowied- 
niego skierowania. Toteż zda- 
rzały się wypadki, kiedy czło- 
nek Partii, który ubył z jed- 
nej organizacji, jednocześnie 
figurował także w innej, do 
której przeszedł. Stąd w kar- 
totekach niektórych organiza- 
cji figurują „martwe dusze". 

Obok organizacji, które do- 
brze wywiązywały się z tej ak- 


spod hitlerowskiej okupacji 
przez bohaterski wysiłek Zwią- 
zku Radzieckiego, dzięki te- 
mu, że w Związku Radzieckim 
masy ludowe obu naszych 
krajów znalazły pomoc i o- 
parcie w walce z obozem 
wstecznictwa, w walce z in- 
gerencją w sprawy naszych 
narodów międzynarodowych 
kół reakcyjnych i imperiali- 
stycznych. 

Gruntując zwycięsko ludo- 
wy charakter naszych państw, 
masy ludowe obu krajów zbli- 
żały się do siebie wzajemnie 
i zacieśniały wzajemną przy- 
jaźń. 

Potrzeba pogłębienia tej 
przyjaźni | nawiązania coraz 
ściślejszej współpracy tkwiła 
w gruncie rzeczy głęboko w 
świadomości obu narodów. 

Dlatego też podpisany przed 
dwoma laty układ o przyjaźni 
nabiera coraz głębszej, real- 
niejszej, bardziej konkretnej 
treści, rozszerza się na wszel- 
kie dziedziny życia naszych 
krajów i dlatego stał się dla 
wszystkich obywateli czymś 
najzupełniej oczywistym i zro- 
zumiałym, 

Dlatego też jesteśmy prze- 
konani o dalszym stalym roz- 
woju serdecznych stosunków 
między naszymi krajami. Te 
wzajemne stosunki polityczne, 
gospodarcze 1 kulturalne sta- 
nowią dla Polski i Czechosło- 
wacji dodatkowy czynnik przy 
Spieszenia swego rozwoju go- 
spodarczego 1 szybszej reall- 
zacji socjalistycznego ustroju 
sprawiedliwości społecznej, 
dokonywującej się 
dzięki wzajemnej pomocy kra 
jów demokracji ludowej oraz 


realizacji, 


pomocy i poparcia Związku 
Radzieckiego. 

Dlatego nasz sojusz jest 
także jednym z mocnych og- 
niw, spajających ze sobą kra- 
je demokracji ludowej pod 
przewodem Związku Radziec- 
kiego we wspólnej woli zabez- 
pieczenia swoich granie i roz- 


wijania swych twórczych prze | 


mian społecznych, we wspól- 
nej walce o utrwalenie postę- 
pu i pokoju, 


Seweryn Mariański 


cji, mamy także organizacje, 
gdzie sekretarze ułatwi so- 
bie pracę i w sposób mecha- 
niczny podeszli do jej reali- 
zacji. 

Tak właśnie postąpił se- 
kretarz podstawowej organi- 
zacji partyjnej w fabryce 
w Porębie, w powiecie Za- 
wierclie. Ogłosił on przez me- 
gafon, że się odbywa rejestra- 
cja członków Partii, nie u- 
świadamiając członków o celu 
i znaczeniu tej rejestracji. 51 
członków nie słyszało komuni- 
katu, więc też nie zgłosiło się, 
a sekretarz nie postarał się 
dowiedzieć 6 przyczynach ich 
braku przy rejestracji, lecz 
podał do Kom. Pow., że 51 
członków nie chce się rejestro- 
wać. Ale kiedy instruktor KW 
wezwał tych towarzyszy, 
wszystko się wyjaśniło. 

Uporządkowanie ewidencji 
bedzie punktem wyjściowym 
dò sprawnego jej prowadze- 
nia na wszystkich szczeblach 
organizacji, 


Zy gmunt Modzelewski 


Wspólne cele 


Polski i CSI 


umacniają wzajemną współpr 


Dwa lata reaiizacji układu o 
przyjaźni między Polską i Cze- 
chosłowacją, wykazały ogrom- 
ne możliwości współpracy, Isto- 
tnie układ ten stał się odsko- 
cznią dla dlugiego już szeregu 
umów i konwencji, obejmują- 
cych prawie całokształt stosun- 
ków między naszymi krajami. 
Wystarczy wspomnieć, że pełna 
lista podpisanych w ciągu 2 
lat umów obejmuje wiele kon- 
wencji gospodarczych, od zwy- 
kłej, traktującej o wzajemnym 
obrocie towarowym — do po- 
rozumienia precyzującego ścisłą 
wspólpracę gospodarczą, 
wencję kulturalną, szereg umów 
kcemunikacyjnych, umowę spo- 
łeczną i ostatnio ratyfikowaną 
umową o współpracy w dzie- 
dzinie stosunków prawnych. 

Wszystko to wykazuje, że 
układ o przyjaźni wyrósł na 
gruncie istotnych i nieprzemija- 
jących potrzeb i możliwości o- 
bydwu krajów. 

W obecnej sytuacji między- 
narodowej sojusz polsko - cze- 
chosłowacki, w oparciu o soju- 
sze obydwu naszych krajów ze 
Związkiem Radzieckim, nabie- 
ra szczególnie dużego znacze- 
nia. W okresie montowania im- 
perialistycznych bloków agre- 
sywnych nasz układ 4 nasza 
współpraca stanowi mocne oO- 
gniwo w wielkim froncie walki 
o pokój, 

Wbujanie klina między nasze 
kraje było od dawna ulubioną 
metodą podżegaczy wojennych. 
Wytrącenie z rąk podżegaczy 
wojennych tego atutu jest wiel- 
ką wygraną dla frontu pokoju 
nie tyłko w tej części Europy. 
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Wspólne przesłanki społecza 
ne i wspólne cele, do których 
dążą nasze narody, jeszcze bara 
dziej umacniają wzajemną współ 
pracę i otwierają szerokie pet- 
spektywy na przyszłość. 


Sprawdzianem tego jest szyb- 
ki rozwój gospodarczy naszych 
krajów i stale postępująca nar 
przód konsolidacja polityczna 
naszych społeczeństw na drodząa 
do budowy socjalizmu. 


Jestem głęboko przekonany, 
że następne lata realizacji nar 
szego układu przyniosą nam 
dalsze sukcesy, dalszy rozwój 
współpracy, co z kolei jeszcza 
bardziej wzmocri obóz demo- 
kracji i pokoju, a tym samym 
przyczyni się do utrwalania pos 
wszechnego pokoju i współdzia 
łania wsrystkich narodów, mi 
łujących wolność. 1 


Nowa cenna inicjatywa górników 


W styczniu br. przystąpiły 
do pracy w kopalniach węgla 
specjalne brygady instruktor- 
skie. W skład tych brygad 
wchodzą doskonali fachowcy, 
zasłużeni przedownicy pracy. 
Zadaniem tych górników - 
instruktorów jest zaznajamia- 
nie ząłóg z metodami pracy, 
ułatwiającymi osiąganie lep- 
szej wydajności. 

Z doświadczeń tych instruk- 
torów, Stujących do pracy w 
charakterze górników przodo- 
wych na fi'arach, ścianach 
czy chodnikach, korzystają 
mniej wykwalifikowani górni- 
cy. Już obecnie widać kon- 
kretne rezultaty ich pracy, w 
której uwidocznia się naj- 
większy sens Socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, 

Pod socjalistycznym współ- 
zawodnictwem pracy rozumie- 
my bowiem nie wyczyny i o- 
siągnięcia poszczególnych jed- 
nostek, ale porwanie przez 
najbardziej uświadomionych i 
doświadczonych pracowników 
— mniej wyrobionych polity- 
cznie i mniej zaawansowa- 
nych zawodowo pracowników, 
tworzenie w ten sposób pod- 
staw masowego współzawod- 
nictwa zespołowego. 

Jakie były rezultaty pierw- 
szych tygodni pracy brygad 
instruktorskich w przemyśle 
węglowym ? 

Oto meldują o zwiększeniu 
wydajności zespołów instruo- 
wanych przez tow. Józefa 
Krawczyka na kopalni „Kazi- 
Inierz Juliusz” o 54,2% w po- 
równaniu do średniej wydaj- 
ności trzech poprzednich mie- 
sięcy; oto na kopalni „Niw- 
ka” instruktor tow. Franci- 
szek Rozalski tak podciągnął 
swoje trzy zespoły przez za- 
znajomienie ich z usprawnio- 
nymi metodami pracy, że z 
95, 85 i 100% — wzrosło wy- 
konanie norm do 115, 110 i 
123%. 

Analogiczne meldunki nad- 
chodzą z kopalni „Sżombier- 
za „Prezydent”, „Polska” 
td. 


Toteż nie powinno być ani 
jednej kopalni w Polsce, w 
którei nie działałaby brygada 
instruktorska. 

Podstawowe organizacje na 
szej Partii na kopalniach mu- 
szą na to zwrócić szczególną 
uwagę, mobilizując do pracy 
w brygadach, do dzitlenia się 
bogatym doświadczeniem, do 
zazmajamiania młodszych ko- 
legów z lepszymi metodami 
pracy wszystkich przodują» 
cych towarzyszy-górników. 

Dzięki ich wysiłkowi, dzięłd 
entuzjazmowi pracy jaki zas 
szczepią towarzyszom pracy, 
rozszerzy Się na wszystkie ko< 
palnie nowe, socjalistyczne, 
zespołowe _ współzawodnictwo 
pracy, w którym o wynikach 
ogólnych decydują nie indy- 
widualne rekordy, ale twórcza 
praca, ambicje i rekordy cas 
łego zespołu, w którym współ- 
zawodnictwo indywidualne į 
zespołowe stapiają się w je- 
den szlachetny kruszec. ' 

Tak pojęte współzawodnic=« 
two pracy da naprawdę wspa» 
niałe wyniki. A do rozwoju 
takiego właśnie współzawodź 
nietwa przyczyniają się bry< 
gady instruktorskie, których 
członkowie nie monopolizują 
na własny użytek, stosowa< 
nych przez siebie lepszych 
metod pracy, lecz dzielą się 
nimi z całym zespołem. 

To: cenne doświadczenie 
brygad instruktorskich w gór- 
nictwie należy w odpowiedni 
sposób zastosować we wszyst- 
kich gałęziach przemysłu. %⁄ 
odpowiednią inicjatywą po- 
winni wystąpić towarzysze - 
przodowniey pracy, którvch 
obowiązkiem jest pociągnąć 
za; Sobą załogi, podzielić się z 


nimi własnym _doświadcze- 
niem, 
Jest to pewna droga do 


wzmożenia wydajności pracy, 
do zwiększenia ilości produkó= 
wanej masy towarowsj a 
przez to do dalszego wzrostu 
dobrobytu klasy robotniczej, 


JAN BRODZKI 
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Sanuiorium dla górników 


drugą rocznicę podpisania paktu z CSR 


W drugą rocenicę podpisania paktu z Republiką Czechosło- 
wacka odbyła się w Teatrze Polskim w Warszawie urocãy- 
sta akademia zorganizowana przez Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej. Przemawia tow. min. Jędrychow- 


ski 


Kolejarze DOKP Gdynia 
w ruchu iyczności ze wsią 


GDYNIA (koresp. wł.). Kole- | oraz Kłobowo. 


jarze gdyńscy, którzy w ubieg- 
łym miesiącu objęli opiekę nad 
gminą Nowa Wieś w powiecie 
lęborskim mogą się już poszczy- 
cić poważnymi osiągnięciami w 
atcji łączności. 

Brygada Warsztatów Elektro- 
technicznych DOKP Gdynia pod 
kierownictwem tow. Ostrowskie 
go zelektryfiwowała całkowicie 
gromadę Niebodzino, druga bry- 
gada wyremontowała urządze- 
nia instalacyjne w szkole pod- 
stawowej gromady Nowa Wieś, 


Inna grupa ro- 
botników warsztatowych oszkli- 
ła świetlice i lokal Samopomocy 
Chłopskiej w grom. Rodkowice 
Rozpoczęto również roboty me- 
lioracyjne na zalanych wodą 
łąkach. Osuszenie terenu przy- 
niesie ponad 220 ha ziemi ornej 

Na wspólnym zebraniu kole- 
jarze gdyńscy i chłopi gminy 
Nowa Wieś podjęli dodatkową 
uchwałą w której zobowiązują 
się oddać na dzień 1 maja do u- 
żytku Dom Ludowy w Nowej 
Wsi. 


Pomyś!ny przebieg ukcji »H« 
w woj. rzeszowskim 


RZESZÓW (koresp. wł.). Ak- 
cją „H“ w woj. rzeszowskim 
£zeroko interesują się mało i 
średniorolni chłopi. 

W wyniku zwiększonej poda 
ży sieć skupów przy Gminnych 
Spółdzielniach Samopomocy 
Chłopskiej rozszerzono do 140 
punktów. W drugiej połowie 
lutego podaż znacznie wzrosła. 
Już do 28 ub. m. zakontrakto- 
wano 7.799 sztuk, co stanowi 
21 proc. ilości przewidzianych 
w planie. 

Nadchodzące z terenu infor- 
macje pozwalają stwierdzić, że 
plan nie tylko zostanie wyko- 
nany w 100 proc., ale j przekro 
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czony. Np. powiat przemyski 
na zaplanowanych do zakonirak 
towania 1.500 sztuk, ma już 
1.040 kontraktów, 

W powiecie jarosławskim, 
gdzie akcja prowadzona jest 
na zasadach współzawodnictwa, 
Gminna Spółdzielnia Jarosław- 
Wieś zobowiązała się zakontrak 
tować 6 tys. sztuk trzody chlew 
nej, Radymno 1.000, Tuczempy 
600 sztuk, Równocześnie powia 
towe Związki Gminnych Spół- 
dzielni przystąpiły do organizo 
wania na resztówkach baz ho- 
dowlano + wypasowych które 
w ciągu roku dadzą ok. 1.000 
sztuk bydła i trzody chlewnej. 


Wiadomości z kraju 


ROSNĄ 
KADRY AKTYWISTÓW 
ZARZĄDÓW POWIATOWYCH 
I GMINNYCH 


W woj. szkole organizacyjnej 
ZMP w Łodzi odbyła się uro- 
czystość zakończenia pierwszego 
czteromiesięcznego kursu dla 
aktywistów zarządów powiato- 
wych i gminnych ZMP. Kurs 
ukuńczyło 46 osób. 


'NOWA CENTRALA 

TELEFONICZNO-" 

TELEGRAFICZNA 
W ELBLĄGU 


W ramach planu aktywizacji 
rejonu Elbląga Dyrekcja 
Poczt i Telegrafów w Gdańsku 
uruchomiła w rejonowym u- 
rzędzie telefóniczno-telegraficz- 
nym w Elblągu nową centralę 
miejską i międzymiastową. 

Dzięki ofiarnej pracy pocztow 
ców, prace ukończoną przed na- 
„a (60 YNAWEN RA ACEEA 


Trochę dobrych chęci 


Od dworca kolejowego w 
Brodnicy jest pół km. odcinek 
„drogi“, która w czasie opa- 
dów deszczowych zamienia 

¿siz w bajorko. 

Grzezną nogi pieszych, koła 

wozów itd. itd. 
_ Prey tej „drodze” na ogro- 
gonym placu miejskim. znaj- 
duje się kilkaset m. kubicz- 
nych tłuczonego kamienia. 

Z tego „ciekawego zbiegu 
okoliczności” radzimy aby sko 
rzystał zarząd m-ta Brodnicy. 
Kamienie leżące na placu na- 
pewno „przydadzą się” do wy- 
brukowamia drogi. 
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znaczonym terminem. Wydajną 
pracą wyróżnili się robotnicy: 
Wiktor Grześ, Bol. Bartkowski, 
monter Fr. Gostyński, Broni- 
sław Baranowski, Franciszek 
Podgórski, Wacław Fien i kie- 
rownik prac montażowych Wa- 
cław Wasiński z Włocławka, 


PRZODOWNICE PRACY 
DOKP W ŁODZI 


W Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Łodzi odbyła 
się, z okazji święta kobiet, uro- 
czysta akademia, połączona z 
wręczeniem nagród, wyróżnio- 
nym pracownicom. 

Nagrodzone zostały przodow- 
nice: Zdzisława Fifek, Maria 
Przygodzińska, Anna Szymczyk, 
Zofia Balecka, Lucja Młynar- 
czyk, Maria Tomaszewska i Ja- 
nina Walczak. 


POMOC SANITARNA 
DLA WSI 

Na powiatowej konferencji 
slużby zdrowia w ' Przemyślu, 
postanowiono otoczyć wieś sta- 
łą bezpłatną pomocą lekarską. 
W tym celu zorganizowano le- 
karzy, sanitariuszki i higienist- 
ki, którzy ambulansem lekar- 
skim PCK jeździć będą co ty- 
dzień do odległych wsi powiatu 
przemyskiego, udzielając na 
miejscu porad oraz zaopatrując 
w leki mało- i średniorolnych 
chłopów. 


ZADRZEWIANIE OSIEDLI 
RQEOTNICZYCH 

Tegoroczna akcja „Dnia La- 
su“ odbywać się będzie w woj. 
łódzkim pod hasłem zadrzewia- 
nia osiedli robotniczych i zale- 
siania nieużytków. 

Ogółem w woj. łódzkim zale- 
sionych, względnie zadrzew:0- 
nych będzie 1.000 ha gruntów 
leśnych i nieużytków nieopła- 
calnych w gospodarstwach rol- 
nych. Na ten cel przygotowano 
15 milionów sztuk sadzonek. 


Chłopi ze wsi Kampinos 
sluchaja o życiu na Ukrainie 


(OD-SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“) 


Lokomotywa sapiąc ciągnęła za sobą sznur wagonów. Dzie- 


sięciu chłopów, zgromadzonych 


na stacji w Szymanowie, pa- 


trzyło x niecierpliwością na zamarznięte okna, — Gdzież jest 
„delegatiz Ukrainy"? — A może dopiero Jutro wróci? — W ga- 
zetach pisali, że dziś mają być u Prezydenta — oznajmił szwa- 
gier oczekiwanego. wyciągając z kieszeni pomięty dziennik 

Przyjechał. Wysiadł z ostatniego wagonu i znalazł się od razu 
wśród vczekujących go chłepów. 


'Towarzyszu Wieczorek! 
Stachu! Nareszcie wróciliś- 
cie! — Mówcie, coście widzieli! 
— Jak tam życie w kołchozach? 
— Rozmawialiście z ukraiń- 
skim premierem? 

Niedawny gość koichoźników 
radzieckich, zasypany pytania- 
mi, nie mógł się nawet przy- 
witać. Spokój zapanował dopie- 
ro na furmance, która miala 
wszystkich zawieźć do Kampi- 
nosu. Każdy oczywiście chciał 
jechać razem z  Wieczorkiem, 
chociaż biedna klacz z trudno- 
ścią pociagnęła wóz, naładowa 
ny tuzinem pasażerów. Teraz 
już tow. Wieczorek mógł opo- 
wiadać wszystko io kolei, 


Wzorowa gospodarka 
i wzorowe urządzenia 

Opowiadał o maszynowej u- 
prawie pól, o wzorowo utrzy- 
manych kombajnach, posiadają- 
cych specjalne bębny nawet na 
plewy, które du niedawna wiatr 
roznosił po polach, © wzorowej 
hodowli stepowych czerwonych 
krów w kuitneuie im, Kirowa. 

— Krovy te dr'a od 12 ric 
25 littów nue.a dziennie, o du- 
żej zawa: tości tiuszczu. Są one 
odpowiednio karmione. stoją w 
boksach z wmontowanymi przy 
nich tabii wkami z nazwą kro- 
wy i wykresem jej „wydajno- 
ści“, 

Naczelnik straży z Sochacze- 
wa pytal o organizację straży 
pożarnej w kołchozach. Chel- 


wie słuchał opisu motopomp i 
nowoczesnego sprzętu, ogląda- 


nego przez Wieczorka w koł- 
chozie im. Wasiliewa. 
Kierownik spółdzielni spo- 


żywców interesował się życiem 
ludzi w Związku Radzieckim, 
teatrami i, handlem. 

— Są sklepy państwowe i 
spółdzielcze, a w miastach rów- 
nież bazary, na których koł- 
kołchożnicy sprzedają nabiał, 
bity drób, warzywa i inne arty- 
kuły. 

Zwiedzałem elektrownię 
„Dnieproges*« w Zaporożu 
kontynuował swoje opowiada- 
nie tow. Wieczorek — a po po- 
łudniu odwiedziłem teatr w 
mieście. W kołchozie „Zdobycz 
Października" byłem na przed- 
stawieniu amatorskim. Główną 
rolę grał szofer kołchoźnik 
Przedstawienie bardzo mi się 
podobało, wszyscy dobrze grali. 


„Zaglądałem nawet 
do garnków” 

Robotnik Augustyniak prosił 
rozmówcę, by coś jeszcze powie 
dział © życiu w kołchomach i 
wyglądzie budynków. 

— Chodziiem po domach, za- 
giądałem nawet do garnków, 
przepraszając  krzątającą się 
przy kuchni gosposię. W spi- 
żarni widziałem worki z mąką 
pszenną, kukurydzianą, kuku- 
rydze niekruszoną, słoninę, su- 
szone owoce, ryż itd. 

— Domy, budowane z cztero- 


calowych bali i oszalowane ce- 
głą, mają 3 do 5 izb, kryte są 
dachówką. Izby obszerne, wid- 
ne, meble często artystycznie 
rzeźbione. Przy każdym domu 
jest ogródek i kilka drzew owo- 
cowych. 

We wsi Kampinos przed gmi- 
ną oczekiwało tow. Wieczorka 
około 25 osób. W imieniu ze- 
branych powitał przybyłego na- 
uczyciel szkoły i przewodniczą- 
cy Gminnej Rady Narodowej, 
tow. Klementowicz, który ser- 
deczne słowa powitania zakoń- 
czył pytaniem: A jak tam 
Gauczycielstwo, towarzyszu Wie 
czorek? 

— W szkole przy kołchozie im. 
Wasiliewa — odpowiedział za- 
pytany — pracuje 36 nauczy- 
cieli. Ze szkoły tej wyszło 4 
generałów, kilkudziesięciu nau- 
czycieli, około 70 oficerów i 
wielu agronomów. 

wójta Wiejckiego inieresowa- 
ła historia powstania kołcho- 


zów. Inne pytania dotyczyły 
oświaty i samej podróży tow. 
Wieczorka. Wreszcie sekretarz 
miejscowej organizacji PZPR, 
tow. Połeć, zapowiedział zgro- 
madzonym przed budynkiem 
gminnym, że będzie zebranie, 
na którym tow. Wieczorek 
wszystkim opowie, co widział 


na Ukrainie. 

W niedziełę odbyło się to ze- 
branie. Trwało ono kilka go- 
dzin dłużej niż zwykle. Pyta- 
niom i odpowiedziom nie było 
końca. Jeden ze słuchaczy pro- 
sił by tow. Wieczorek zapew- 
nił władze wojewódzkie Partii, 
że społeczeństwo tutejsze wyra- 
ža pełny podziw dla rolników 
Ukrainy i wzorowej gospodarki 
socjalistycznej. 

TOMASZ SOBAŃSKI 


Połamune cewki na tkalni 


i kuwelna zamiast szyb 


Trzeba zlikwidować msrnotrawstwo w PZPB ur. 17 i 


W PZPB Nr 17 w Łodzi zaobserwowaliśmy wiele cbjawów 


marnotrawstwa czasu, 


surowca i materiałów 


włókienużczych. 


Wszystkie te objawy są „uleczalne* a zlikwidować je pow.nna 
wspólna inicjatywa organizacji podstawowej naszej Parti, załogi 


i kierownictwa. 


Nad skrzynią z cewkami do- 
starczoną niedawno z tkalni do 
przędzalni, pochyla się młoda ro 
botnica. Po wyrazie przygryzio- 
nych nerwowo ust widać, że jest 
po prostu wściekła. 

— Do diabła z taką robotą! 
Chyba do śmierci będę musiała 
te śmiecie przebierać! 

— Zdenerwowanie jej jest u- 
zasadnione — mówi salowy, tow. 
Pełka. 

— Kiedy cewki po zużyciu 
przędzy wracają do nas z tkal- 
ni, prawie połowa z nich jest 
niezdatna do dalszego użytku. 
Połamane, z pourywanymi koń- 
cami — idą na szmele, powodu- 
jac ogromne straty. Zrozumiałe 
też, że im więcej zniszczonych 
cewek, tym więcej czasu trzeba 
poświęcać na ich przebieranie. 


Trzeba ząpobiec niszczeniu 
cewek 


Dwaj starzy, doświadczeni 
majstrowie tkalni, tow. Józef 
Dułaj i tow. Andrzej Menes, tak 
przedstawiają sprawę: 

— Cewki mają otwory róż- 
nych rozmiarów — małe, duże... 
Kiedy otwór jest zbyt duży, wte 
dy cewka założona na szpulę la- 
ła luzem i zbija swój brzeg. Za- 
pobiec temu można przez da- 
wanie podkładek, Ale niewielu 
robotników to robi. Trzeba więc 
wdrożyć wszystkich tkaczy i 
tkaczki do stosowania tego sys- 
temu. Tak samo znajdzie się 
wyjście z sytuacji, gdy otwór 
cewki okaże się za mały. Nie- 
stety zwykle tkaczka zdenerwo- 
wana, że nie może od razu zało- 
żyć cewki na szpulę, lub że cew 
ka słabo się obraca, obrywa ko- 
niec cewki. . 

Zapobiec temu można przez 
szmerglowanie szpul. 

Ale nie każdemu chce się mel 
dować majstrowi o konieczności 
szmerglowania szpul i z pew- 
nościa nadal znajdą się tacy, 
którzy będą obrywać końce ce- 
wek. Dlatego też tow. tow. Du- 


laj i Menes twierdzą, że „sprawa. 


cewek“ wiąże się Ściśle z pod- 
niesieniem dyscypliny pracy. 
Jak nauczyć młodzież 
oszczędności 
Tkalnia zatrudnia przeszło 60 
proc. młodzieży. W podniesieniu 
kwalifikacji tej młodzieży, w sta 
łym wdrażaniu jej do obowiąz- 
kowości, leży droga do zmniej- 
szenia marnotrawstwa. Tow. Au 


gustyniak, kierownik  tkalni, 
przegląda raporty, książki i 
stwierdza, że największą liczbę 
opuszczonych godzin i najwięk- 
szą liczbę braków mają na su- 
mieniu właśnie młodzi, 

Tow. Menes wysuwa więc b. 
ciekawy projekt. Twierdzi, że 
młody robotnik, któremu zwra- 
ca uwagę stary majster, często 
widzi w owej uwadze jakieś 
szykanowanie, lub chęć podkreś 
lenia braku kwalifikacji. Stwa- 
rza to niezdrową atmosferę po- 
działu na dwa obozy: starych i 
młodych. 

— A gdyby tak — mówi tow. 
Menes — wysunąć jednego, lub 
kilru zdolniejszych młodych 
ZMP-owców i powierzyć im czu 
wanie nad resztą młodzieży w 
sensie instruowania, gdzie i w 
jaki sposób należy szukać i za- 
pobiegać marnotrawstwu? Taka 
młoda brygada mogłaby stać się 
po pewnym czasie przykładem 
nawet dla starszych robotni- 
ków. 

Bawełna zamiast szyb 


Niestłuszne byłoby jednak 
zrzucać winę za marnotrawstwo 
tylko na młodzież. Ogólną bo- 
iączką jest np. bezmyślne zuży- 
wanie bawełny do celów, nie 
mających nic wspólnego z prze- 
biegiem produkcji. Ot, na przy- 
kład: zbiła się szyba w  przę- 
dzalni. Zamiast zameldować o 
tym, jedna z robotnic wzięła 
nieomał całą belę bawełny i szy 
bę zatkała. Ciągle zdarzają się 
też wypadki używania bawełny 
zamiast szmat do wycierania 
maszyn, jak również wyciera- 
nie zabrudzonych rąk bawełną. 

— Zużyta w ten sposób ba- 
wełna — to setki kilogramów 
strat, a marnowanie takie prze- 


ś ip. Marian 


chodzi prawie niepostrzeżenie — 
mówi tow. Maria Bujanowska, 
przodownica pracy w przędzal- 
ni. 

Do niedawna czuwanie nad 
oszczędnym gospodarowaniem 
surowcem miała zlecone robot- 
nica, specjalnie  delegowana 
przez dyrckcję. I nie dała ra- 
dy, bo zdaniem tow. Buja- 
nowskiej. nie tyle dozór, ile 
przykład, dobry przykład, może 
się przyczynić do zlikwidowania 
marnotrawstwa. 


Konieczność stałych remontów 


W PZPB nr 17 są stare ma- 
szyny, wymagające stałej kon- 
serwacji. Tow. Pełka opowia- 
da o takim charakterystycznym 
wypadku. W ciągu krótkiego cza 
su w jednej maszynie czterokrot 
nie ukręcił się spodni wałek roz 
ciągowy. Wałek trzeba było od- 
syłać do śŚlusarni, 'a maszyna 
przez czas naprawy nie dawaia 
pełnej produkcji. Zastanawiając 
się nad powodem tak częstych 
wypadków ukręcania waików, 
tow. Pełka doszedł do wniosku. 
że przyczyną jest tu kurz, prze- 
dostający się do wnętrza ma- 
szyny. Kurz powoduje również 
stałe zwalnianie obrotów ma- 
szyn, co oczywiście wpływa na 
zmniejszenie (tempa pracy. 

— Dotychcias zbyt mało wa- 
gi przywiązywano u nas do kon 
serwacji i do dokładnego czysz- 
czenia maszyn. Maszyny sa 
czyszczone tylko „po wierzchu“. 
Moim zdaniem, trzeba stale, we- 
dług z góry ułożonego planu, 
poddawać remontowi i czyszcze- 
niu każdą maszynę. Nawet „na 
oko“, bez dokładnych obliczeń, 
jest jasne, że postój jednej ma- 
szyn — przewidzianej z góry 
do konserwacji, da w sumie zna 
cznie mniejsze straty, niż nie- 
przewidziane postoje różnych 
maszyn i nieprzewidziane zmniej 
szenia obrotów — mówi tow. 
Pełka. 

ST. KOZICKI 


Morauczewski 


Długoletni pracownik Dyrekcji Polskiego Mono- 
polu Tytoniowego, odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł 
dnia 8 marca 1919 r. przeżywszy lat 59. 


Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dn. 12 marca 
br. o godz. ll-tej z kościoła św. Karola Boromeu- 
sza, na Powązkach na cmentarz miejscowy do gro- 
bu rodzinnego o czym zawiadamia : 

Dyrekcja Polskiego Moenopolu Tytoniowego 


powsłaje w Szczawnicy 


W Szczawnicy EA LEGEN 
są obecnie prace przy budyn- 
ku, w którym znajdzie pomiesz 


czenie specjalne sanatorium 
dla górników chorych na pyli- 
cę. 


Inicjatywę uruchomienia sa- 
natorium podjął Związek Zawo 
dowy Górników, przeznaczając 


na ten cel zakupiony dom W 
Szczawnicy 1 azygnując około 
8.000.000 zł na kcezrty jego Te” 
montu 

Sanatorium będzie mogło P” 
mieścić jednorazowo okolo 06 
chorych. Zostanie ono eńdan8 
do użytku w maju lub czerw" 
cu rb. 


Wynalazki 


kolejarzy 


usprawniają pracę 


W ramach współzawodnic- 
twa pracy, w którym bierze u- 
dział 1l8-tysięczna rzesza kole- 
jarzy dolnośląskich, coraz więk 
szą rolę odgrywa wynalazczość 
robotnicza. 

Ostatnio Komisja Kwalifika- 
cyjna wprowadziła w Okręgu 
Wrocławskim maszynę do gię- 
cia szyn o napędzie mechanicz- 
nym — wynalazek Czechow- 
skiego Roberta, robotnika Wro- 
cławskich Warsztatów Drogo- 
wych. Zastosowanie tego wyna- 
lazku skraca czas gięcia szyny 


do 30 min. Ponadto wprowadz0 
no uproszczony system nawija” 
nia silników elektrycznych we” 
dług pomysłu Glasberga Lud- 
wika, robotnika warsztatów *” 
lektrycznych. 

Grupa robotników Wrocław- 
skich Warszatów Drogowych 
Dyrekcji PKP uruchomiła ostat 
nio we wlasnym zakresie dźwig 
o nośności 5 ton, oszezędzającą 
kwote ok. 800 tys. zł. Robotnicy 
przeprowadzili przeróbki wed- 
ług własnych pomysłów. 


Nawozy szłuczne i nasiona 


dlu chłopów w 


Prace przygotowawcze do wio 
sennej akcji siewnej w woj. 
krakowskim są w pełnym toku. 
Giówny nacisk położony jest 
obecnie na zaopatrzenie drob- 
nych i średnich gospodarstw 
chłopskich w nawozy sztuczne 
i odpowiedni materiał siewny. 

W lutym dostarczono w ra- 
mach przydzielonych kontyn- 
gentów ponad 2.100 ton azot- 
niaku, siarczanu amonu i sale- 


Krakowskiem 


trzaku. Z przydzielonych dla 
woj. krakowskiego 6.300 ton su” 
perfosfatu, w lutym otrzymano 
30 proc. 

W ` zupełności zaopatrzono 
wieś w nasiona warzyw. Trwa 
w dalszym ciągu dostarczanie 
drobno- i średniorolnym chło- 
pom wartościowych nasion zbóż 
jarych i rakoodpornych ziem- 
niaków. 


Wziastu hodowla drobiu 
w woj. śląsko-dqbrowskim 


Plan rozwoju hodowli drobiu 
w woj. śląsko-dąbrowskim prze 
widuje zwiększenie ilości dro- 
biu do dnia 1 lipca br. do 4 mi- 
lionów sztuk, czyli o 50 proce. 

Uruchomiono już 17 zakła- 
dów wylęgowych o pojemności 


|ok. 60 tys. jaj. Zakłady wylę- 


r 


powe wyprodukują w roků bie- 
żącym ponad 200 tys. sztuk kur- 
cząt, w które zaopatrzone będą 
zespoły konkursowe wychowu 
kurcząt, zespoły przysposobienia 
rolniczego oraz gospodarstwa 
mało- i średniorolnych chłopów 
we wsiach samopomocowych. 


Dotychczas zorganizowano w 
województwie 50 zespołów kon- 
kursowych wychowu kurcząt 
Zespoły te współzawodniczą mię 
dzy sobą o najlepsze wyniki. 
Ponadto przy ośrodkach oświaty 
rolniczej powstało ponad 100 ze- 
społów przysposobienia rolni- 
czego, które zajmują się wycho- 


wem kurcząt. Państwo przyzne” 
ło dla województwa na podnie- 
sienie hodowli drobiu 1.650 tys. 
zł kredytu, w tym 1.150 tys. zł 
kredytu bezzwrotnege. Kredyt 
przeznaczony jest na remont 
aparatów wylęgowych 1 pomies£ 
czeń, na zakup kurcząt oraz ulgi 
'w opłatach za szczepienie w 89% 
spodarstwach mało- į średnio” 
rolnych. á 

W celu zapewnienia hodow” 
com drobiu, wysokokwalifikowa 
nego materiału  zarodoweB 
powstała w Pruszkowie w po” 
wiecie opolskim wzorowa ho" 
dowła drobiu, obliczona na 2 
tys. sztuk. Placówka ta, która 
posiada ferme i zakład hodo- 
wlany, jest ponadto ośrodkiem 
szkoleniowym dla instruktorek 
drobiarskich W zakładzie ho” 
dowlanym w Świerkłańcu z0r“ 
guailzowano stację. doświadezal* 
ną, która prowadzi doświadcze” 
nia żywieniowe. 

` 


s e 
Zycie gospodarcze 


72 MILN. Z% 
ZAOSZCZĘDZEIŁ W R. UB. 
PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
W 1948 r. przepr swadzeno w | 

przemyśle chemicziym 127 u- 
sprawnień, które dały w sumie 
ponad 72 miln. zł oszczędności. 

Usprawnienia dotyczą metud 
produkcji, konstrukeji aparatu- 
ry, technik, ruchu, higieay 5 
bezpieczeństwa pracy, organi- 
zacji pracy. 

Najwięcej usprawnień prze- 
prowadzono w przemyśle na- 
wozów sztucznych, następnie w 
organicznym, farmaceutycznym 
i gumowym. Z fabryk na pierw 
sze mieisce wysunęła się PFZA 
w Chorzowie. 


STŁUCZEA SZKLANA 


DLA HUT 
Jednym z najpoważniejszych 
osiągnięć Centrali Odpadków 


Użytkowych jest pokrycie w 
pełni zapotrzebowan:a przemy- 
słu szklarskiego ma  stłuczkę 
szklaną. s 

W ciągu ub. r. COU prawie 
dwukrotnie przekroczyła wiel- 
kość dostaw. Umcziiwiło to wy 
eksportowanie nadwyżek stłucz 
ki szklanej do Szwecji. 

W roku bieżącym zbiórka 
stłuczki szklanej będzie wzmo- 
żona, co gwaraniuje stałe po- 
krycie zapotrzebowania przemy 
słu szklarskiego ! stworzy dai- 
sze możliwości eksportowe. 


15 TYS OTRAB 

NA AKCJĘ „H“ W LUTYM 

W lutym br. Polskie Zakłady 
Zbożowe rzuciły poprzez gmin- 
ne spółdzielnie  „5amopomocy 
Chłopskiej“. prowadzące skup 
trzody chlewnej, 75 tys. tou. 
tzw. otrąb specjalnych po cenie 
18 zł za 1 kg. 

Ukazanie się na rynku tak 
wielkiej ilości otrąb wywołało 
duże zainteresowanie wśród 
hodowców nierogacizny i Spo-. 
wodowało nieopiacziność śrulo 


wania żyta gospodarskim spó“ 
sobem, co było produkowane 
dotychczas dia uzyskania pa” 
szy. 

W następnych miesiącach 
przewiduje się rzucenie na ty” 
nek dalszych dziesiątek tysięcy 
ton otrąb. 


ZBIÓRKA ZŁOMU 
ZMNIEJSZY KOSZTY 
IMPORTU 


Centrala Złomu w Katowi” 
cach przystępuje w roku be” 
żącym do przeprowadzenia sia 
łej, powszechnej zbiórki złom: 

Zbiórka koncentrować się P 
dzie w wojewódzkich, powiato” 
wych, miejskich orez gminnych 
i gromadzkich komitetach, Po 
woływanych obecnie do życ? 

W chwili obecnej powsta” 
już komitety w vojewództwić 


łódzkim, białostoczim i śiąSkó” 


dąbrowskim. i 
W zbiórce wezmą udział 077 

ganizacje społeczne. partie P 
lityczne i organizacje młodzie” 
żowe oraz młodzież szkolna. NA 
wsi uczestniczyć kedzie w tej 
akcji Związek Samopomoč 
Chłopskiej. 
Powszechna, społeczna zbiór 
ka złomu przyczyni się 
zmniejszenia wydatków na “5 
port złomu zagranicznego. prz” 
nosząc realne korzyści 805 
darce. 

PRODUKUJEMY 

OCHRANIĄCZE 

MOTOCYKLOWE 


W wytwórni Nr 1 zjednocz?” 
nych Zakładów Przemysłu 
mowego w Poznanń:u, uruchoe 
miono ostatnio produkcję SE 
niaczy motocyklowych. SĄ 
paski gumowe,  przeznacze, 
na 19 calową obręcz molociy 
klową, które rhronią a 
przed uszkodzeniem przez 
cówki szprych. pali 

Produkcję podjęto w f 
masowej. 


pa 


s. 


Ą 


=-= 


„ka była spuścizna po bąrba- 


Nr 69 


TRYBUNA LUDU 


Udział kobiet w akcji socjalnej W walce z marnotrawstwem w budownictwie 


wej. krukowskiego 


(e) Komisje Kobiece przy Ra- 
dach Zkaładowych i fabryczne 
koła Ligi Kobiet w Krakowie 
rozpoczęły współpracę z Wy- 
działami Socjalnymi dyrekcji fa 
bryk. 

We wszystkich fabrykach pań 
stwowych woj. krakowskie$t 
wyłoniono stałe sekcje Opiek: 
Społecznej, które będą w kon- 
takcie z Woj. Zarządem Lig 
Kobiet. 

Działalność ta ma na eelv 
czuwanie nad wiaściwym wy- 
korzystywaniem fundusczow 
przyznawanych przez Minister- 
stwo Przemysłu i Haadlu na roz- 
budowę przyfabrycznych Sta- 


cji Opieki nad Matką i Dziec: | 
kiem, dziennych żłobków, przeć 


szkoli, świetlic, siołówek, ogrót 
ków działkowych przy fabry- 
kach, ambulatoriów i kas osz- 
czednościowo ~ pożyczkowych. 


Obecnie w zakładach pracy w 


woj. krakowskim istnieje 3i 
przyfabrycznych stacji 
nad Matką i Dzieckiem. obę,- 
mujących 17 tys. dzieci w wie- 
ku do 7 iat. Część z nich otrzy- 
muje dożywienie z Funduszu Sv 
cjalnego. 


W  przyfabrycznych przed- 
szkolach wychowuje sie pad tre 
skliwą opieką 2 tys. dzieci w 
wieku od 3—7 łat. Niedostalecz 
na jest jeszcze liczba żłobków 
fabrycznych i międzyfabrycz- 
nych, których jest 10 w Krako- 
wie, Chorzowie i Oikuszu. a ko- 
rzysta z nich może tylko 250 
dzieci. Sytuacja w tej dziedz:- 
nie ulegnie poprawie, bowiem 
uzyskano już dotację na budu- 
wę dwóch  mięczyfabrycznych 
Domów Dziecka dia najbardziej 
uprzemysłowionyca dzielnie 
Krakowa, Grzegórzek i Podgo- 
rza. 


Praca szpitala w Płońsku 
zusługuje na uznanie 


` W chwili wypędzenia okupan- 
ta w roku 1945 Szpital Powia- 
towy w Płońsku przedstawiał o- 
płakany widok. Centralne ogrze 
wanie i kanalizacja zniszczona, 
szyby powybijane, drzwi wyła- 
mane, brak sprzętu, narzędzi i 
leków, brak ludzi do pracy. Ta- 


rzyńcy hitlerowskim. 

"Nie opadły jednak ręce miej- 
scowym władzom i już w roku 
1945 szpital był czynny, posiada- 
jąc nawet więcej pacjentów niż 
przed wojną. Stało się to dzięki 
wysiłkowi miejscowych władz i 
wydatnej finansowej pomocy Po 
wiatowego Związku Samorządo- 
wego, który włożył wiele milio- 
nów złotych w naprawę uszko- 
dzeń w budynkach. 

O rozwoju Szpitala Powiato- 
wego w Płońsku świadczyć mogą 
najlepiej cyfry statystyczne. W 
roku 1934 ogólna ilość chorych 
w szpitalu wynosiła — 974 os0- 
by, śmiertelność wynosiła 
9,5 proc. W roku 1945 obserwu- 
jemy wzrost ilości leczonych 
chorych do 1.420 osób i spadek 


— 


-ro ome- 


śmiertelności do 8,05 proc., W r. 
1948 cyfry te znacznie się zmie- 
niają: liczba chorych leczonych 
wynosi — 4.746 osób, przy śmier 
telności zaledwie —- 2,8 proc.! 
Szczególnie dodatnio przestawia 
ją się dane statystyczne oddziału 
operacyjnego. W roku 1934 do- 
konano 300 operacji (5 proc. za- 
kończonych śmiercią), W roku 
1948 dokonano 1.783 operacji, 
przy czym procent śmiertelno- 
ści wyniósł załedwie 0,67 proc. 
Na szczególną uwagę zasługu- 
je zorganizowanie w szpitalu 
oddziału położniczego, którego 
nie było przed wojną, a który 
prędko się rozwija. W roku 1945 
miało miejsce zaledwie 75 poro- 
dów, a w roku 1948 cyfra ta pod 
niosła się do 556 przy jednym 
tylko wypadku śmiertelnym. 
Podane wyżej cyfry statystycz 
ne świadczą najlepiej o rozwo- 
ju Szpitala Powiatowego w 
Płońsku, który jest chlubą po- 
wiatu i który obsługuje nie tyl- 
ko powiat płoński, lecz i oko- 
liczne powiaty jak: sierpecki, 
ciechanowski i pułtuski. (J. k) 


Opieki |. 


| ceniodawcy i 


beda przodować murarze PZPR-owcy 


Na naradzie aktywu murarzy warszawskich, która odbyła 
się dnia 9 bm. w Komitecie Warszawskim PZPR, uchwalono: 
Wszyscy murarze warszawscy — członkowie Partii — bio- 


rą udział we współzawodnietwie. Wszyscy murarze warszawscy 


wprowadzają system pracy 


„trójkowy”. 


Wszyscy mtrarze 


przystępują do energicznej walki z marnotrawstwem. 


Współzawodnictwo pracy wśród 

murarzy warszawskich rozpoczę 
ło się późno. W dniu 1 lipca ub. 
roku zostało ujęte w ramy or- 
ganizacyjne, a konkretne osiąg- 
nięcia przyniosło dopiero pod- 
czas realizacji „czynu przedkon- 
gresowego'. Przy tym niedosta- 
teczny dotychczas był udział we 
współzawodnictwie murarzy — 
członków Partii. Mimo, że mo- 
gli się pochlubić takimi przodow 
nikami, jak tow. Krajewski — 
ilościowo stanowili zaledwie 40 
procent współzawodniczących. 


Więcej czujności w walce 
z marnotrawstwem 


Niedostateczna również była 
czujność na odcinku walki z 
marnotrawstwem. 

Zarówno tow. Strzelecki, re- 
ferujący to zagadnienie, jak i 
dyskutanci — przede wszystkim 
zwrócili uwagę na odcinek pro- 
jektów budowlanych. Około 20 
proc. strat wynikło wskutek bra 
ku dokumentacji, lub nieoszczęd 
nego projektowania. 

Walka z marnotrawstwem wy. 
maga wzmożenia kontroli nad 
biurami projektowymi. Problem 
ten rozwiąże częściowo przejęcie 
aadzoru nad biurami projekto- 
wymi przez Państwowe Przed- 
siębiorstwo Budowlane. 

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Bud. Przem. — opowiada tow. 
Pluciński — otrzymało zamówie 
nei na robotę dla Centralnego 
Zarz, Przem. Drzewnego. W to- 
ku rozpoczętej budowy okazało 
się, że CZPD nie załatwił for- 
malności w WDO, wobec czego 
prace musiały być przerwane. 
Naraziło to na straty robotni- 
ków i PPBPrzem. M. in. zmar- 


|nował się przygotowany do dal- 


szych robót cement. Takie wy- 
padki, jak ten — nie powtórzą 
się, gdy w naradach wytwór- 
czych PPB będą brali udział zle 
projektodawcy, 


-Nie wolno dzielić pacjentów 


nu biednych i zamożnych 
Obowiązki pracowników Służby Zdrowia wobec chorych 


Przeszło 250 członków liczy oddział Związku Zawodowego Pra- 
cowników Służby Zdrowia w Gostyninie. Są to w ogromnej więk- 


szości pracownicy Państwowego 


Szpitala dla Nerwowo i Psy- 


chicznie Chorych, Sanatorium Przeciwgruźliczego ZUS, Szpitala 
Powiatowego oraz Powiatowego Ośrodka Zdrowia. 


Związek wyróżnia się dużą ak 
tywnością, Prowadzi on dokształ 
canie zawodowe swych człon- 
ków (kursy pielęgniarskie, kur- 
sy palaczy kotłowni itp.) oraz 
kursy nauki początkowej. 


4 Zniknie segregacja 
$ pacjentów 
1 Na ostatnie zebranie Związku 
przybył naczelnik Wydziału 
Zdrowia woj. warszawskiego, 
tow. dr Zieliński, który wygło- 
sił referat na temat: „Podsta- 
wowa koncepcja Służby Zdro- 
wia w Polsce Ludowej". 
Gorącymi oklaskami zaapro- 
bowali członkowie Związku sło- 


wa prelegenta, że w Polsce Lu- 
dowej musi zniknąć segregacja 
pacjentów na mogących, lub nie 
mogących płacić, musi zniknąć 
i zniknie nierówne traktowanie 
chorego, w zależności od jego 
sytuacji finansowej. 

Poziom dyskusji nad refera- 
tem dowiódł, że pracownicy Służ 
by Zdrowia pow. gostynińskie- 
go dorośli do zrozumienia, że 
wszyscy — począwszy od leka- 
rza, a skończywszy na sąlowej, 
lub pałaczu kotłowni, są odpo- 
wiedzialni za to, jak ich zakład 
wywiązuje się z obowiązków 
wobec chorego. 

Zastanawiżno się nad sposo- 


bami usprawnienia organizacji 
w związku z tym na zwiększe- 
niu wydajności pracy. 


Współpracować ze wsią 

Powstał projekt nawiązania 
współpracy Ośrodków Zdrowia 
z Ubezpieczalnią Społeczną. Po- 
stanowiono nawiązać kontakt 
ze wsią przez wysyłanie człon- 
ków Związku do ośrodków ma- 
jątkowych z referatami na te- 
mat higieny i lecznictwa. 


W uchwalonej rezolucji ze- 
brani zobowiązują się dopilno- 
wać demokratyzacji kadr w a- 
paracie zarówno administracyj- 
nym, jak szkoleniowym Służby 
Zdrowia oraz starać się o to, 
aby w szkolnictwie wyższym i 
średnim krzewić wśród przy- 
szłych pracowników Służby 
Zdrowia myśl marksistowsko- 
leninowską. (kr) 


Hodujemy coruz więcej rasowego drohiu 
Zakłady Wylęgowe ułatwiają pracę gospodyń 


Nowoczesne metody chowu drobiu przewidują sztuczny wylęg 
za pomocą specjalnych aparatów. Jeden z zakładów wylęgowych 
mieści się w Mińsku - Maz, a zorganizowany został przez Zrze- 


szenie Hodowców i Producentów 


Drobiu przy Zarządzie Powiato- 


wym Związku Samopomocy Chłopskiej . 


i O ile zewnętrzny wygląd do- 
mu, w którym mieści się Zakład 
Wylęgowy, wygląda niezbyt za- 
chęcająco, to wewnątrz panuje 
wzorowa czystość i porządek. 
Przede wszystkim zwraca u- 
wagę piękny aparat wylęgowy, 
mogący pomieścić 4.200 jaj. Kie- 
rowniczka Zakładu, ob. Poziem- 
ska, która ukończyła cztero- 
tygodniowy kurs w Sopocie, mo- 
że przez szybę obserwować, Co 
się dzieje wewnątrz aparatu. 
jk - Kurczę za 12 zł 
| — Gospodynie wiejskie bar- 
dzo chwalą ten nowy sposób wy 
lęgu — mówi kierowniczka — 
bowiem wczesne kury to nal- 
lepsze „nioski”, a przecież w lu- 
tym kury nie chcą jeszcze sie- 
dzieć na jajach. 
` Gośpodynie przynoszą więc 


jaja do Zakładu, skąd bez kło- 
botu, za niewielką opłatą 12 zło- 
tych od sztuki, otrzymają kur- 
częta. 

Za kredyty Ministerstwa Rol- 
nictwa i Reform Rolnych w su- 
mie 100 tys. zł, Zakład zakupu- 
je także jaja od rolników, hodu- 
jących rasowe kury i po wylę- 
gu sprzedaje wyhodowane już 
kurczęta. 

50 proc. zniżki 

Aby rozpowszechnić hodowlę 

kur rasowych z najwcześniejsze 


go wylęgu, stosowana będzie 
dla kupujących je zniżka 50 
proc. 


Zakład Wylęgowy dostarcza 
rolnikom zdrowych, wczesnych 
i rasowych kurcząt dla popra- 
wienia pogłowia, umożliwia go- 


spodarzom, posiadającym warto-, 


ściowy drób, wylęganie wczes- 
nych kuscząt z jaj, od ich włas- 
nych kur. Zadaniem Zakładu 
jest więc przyczynić się do zwię 
kszenia nie tylko ilości, ale i ja- 
kości drobiu, co jest przewi- 
dziane przez plan sześcioletni. 
(t. g.) 
Także w Siedlcach 

Podobny aparat wylęgowy o 

emności 3.600 jaj, znajduje 
Się w Siedlcach. 

Nieczynny w r. ub., zostanie 
odremontowany w najbliższych 
dniach i uruchomiony. Zakład 
Wylęgowy w Siedlcach zasili po 
wiat w drób rasowy, w zielono- 
nóżki i karmazyny. 

Zielononóżki jest to rasa kur, 
przewidziana na teren siedlecki, 
ponieważ są one odporne na tu- 
tejszy wilgotny klimat, latwiej- 
sze do wyżywienia i wychowa- 
nia. 
dobrą niosnością. 

Karmazyny zaś warto hodo- 
wać, bo dają dużo mięsa. 

(oka) 


Odznaczają się przy tym 


gdy od dołu“ będą kontrolowa- 
ne wszystkie czynniki, konięcz- 
ne do prowadzenia budowy. 


Bardzo wiele cennego czasu 
traci się na skutek opóźnień w 
dostarczaniu materiałów budow 
lanych. Wielokrotnie było to 
przyczyną zahamowania akcji 
współzawodnictwa. 


Za co płaci się 
rżeczozhawcom ? 


Dużo zarzutów skierowano na 
naradzie pod adresem techni- 
ków, zatrudnionych w nadzo- 
rach. „Ci panowie — mówił m. 
in. tow. Szamota — wpadają na 
budowę na kilka minut, kontro- 
lują niedbale, za to przy xażdym 
drobiazgu powołują rzeczoznaw- 
ców, którym wypłaca się po 20 
tys. zł. W rezultacie tych kon- 
ferencji przedsiębiorstwo otrzy- 
muje najczęściej odpowiedź: — 
„Rób, jak uważasz”. Za co więc 
płaci państwo? Fachowcy z nad- 
zorów mogliby z większym po- 
żytkiem być zatrudnieni przy bu 
dowach — stwierdzają dysku- 
tanci. 


Reasumując: konieczna jest 
kontrola oddolna, planów, ko- 
sztorysów oraz działalności 
nadzoru. Organizacja partyjna 
przy współudziale fachowców 
— musi ująć tę sprawę w swe 
ręce. ; 
Niemniej marnotrawstwa ob- 

serwuje się w toku samej budo- 
wy. Tow. Strand zauważył, że 


na jednej z budowli cement wy- 
chodził w nieprawdopodobnić du 
żych ilościach. Okazało się, że 
murarze, pracujący przy wykań 
czaniu izb, pozostawiałi w każ- 
dej po kilka kilogramów nieu- 
żytego cementu. „Nie chciało im 
sje“ go przenosić. 

Przedstawiciel oddziału sprze- 
tu PPB „Beton-Stał' zwrócił u- 
wagę na marnotrawstwo sprzę- 
tu i narzędzi. M. in. po zakończo 
nej prący na terenie budowy 
pozostają zasypane tory, rury i 
części sprzętu, które dopiero 
trzeba wyszukiwać. Powracają 
do magazynu w stanie godnym 
pożałowania. 


Stare nawyki — 
zgubne nawyki 


Bezmyślne gospodarowanie ma 
teriałami budowlanymi i sprzę- 
tem, załew papierków w pracy 
administracji to najczęściej 
wyniki niedbalstwa. To samo 
niedbalstwo daje się zaobserwo- 
wać w jaskrawych wypadkach 
lekceważenia dyscypliny pracy. 
Dla niektórych murarzy ponie- 
działek jest jeszcze niedzielą. 


Te wszystkie przejawy marna 
trawstwa szą rezultatem wycho- 
wania w systemie kapitalistycz- 
nym. Kiedyś, gdy pracowąło się 
dla kapitalisty, nie było powodu, 
by dbać o jęgo kieszeń i tak już 
dobrze napełnioną. Dzisiaj — 
nie wszyscy jeszcze robotnicy ro 
zumieją, że nałogi niedbalstwa 
i rozrzutności godzą w nich sa- 
mych. - 

Dlatego też walka z marno- 
trawstwem musi być upolitycz- 
niona. Stawia to przed podsta- 
wowymi organizacjami partyj- 
nymi zadanie uświadomienia 
wszystkim pracownikom sensu 
tej walki i zadanie planowania 
oszczędności od podstaw. 


Ożywienie prucy społecznej 
krakowskiego ZAMP-u 


(e) W lutym w woj. krakow- 
skim zwiększyła się dwukrotnie 
lczba członków ZAMP, współ- 
pracujących z wiejskimi kołami 
ZMP. 

Uruchomione w styczniu wiej- 
skie Uniwersytety Niedzielne 
zdobywają coraz większą popu- 
larność. 

Mieszkańcy wsi, wśród nich 
poważna część dorosłych, tłum- 
nie przybywa na wykłady. 

Wzrosła również o 100 proc. 
liczba patroli sanitarnych, wy- 
ruszających na wieś. Patrole sa- 
nitarne nakłoniły chorych z kil- 


Wzorowa 
drogowców 


Nowootwarta w Zw. Zaw. 
Pracown. Drogowych w Sierp- 
cu świetlica, przyciąga gości 
miłym urządzeniem, ona- 
nym „Sposobem gospodarczym" 
w warsztatach PZD. Są tam 
gry towarzyskie: ping-pong, Sza 
chy, warcaby, domino, a dla 
miłośników muzyki, piękny 5- 
lampowy aparat radiowy i elek 
tryczny patefon z zapasem 20 
płyt. 

Najwięcej osób grupuje się 
jednak wokół pism i dzienni 
ków, w którę świetlica bogato 


ku wsi do leczenia się w Ośrod- 
ku Zdrowia. Również dzięki na- 
mowom ZAMP-owtów, miesz- 
kańcy innych wsi przystapiii do 
budowy nowych higienicznych 
studzien. f 

W ramach współpracy z OKZZ 
na odcinku umasowienia spół- 
dzielni, wygłoszono 18 prelekcji 
w fabrykach. 

Nie mniej żywy był kontakt 
krakowskiego ZAMP-u ze szkol 
nymi kołami ZMP, szczególnie 
przy organizowaniu Dnia Mię- 
dzynarodowej Solidarności z 
Młodzieża Kolonialną. 


świetlica 
siedleckich 


jest wyposażona. Bardżo cieka- 
wią członków pogadanki świe- 
tlicowe na tematy polityczne, 
gospodarcze i społeczne. 

Największą jednak dumą 
świetlicy jest piękne pianino, 
otrzymane od Zarządu Główne- 
go, za dobre wyniki pracy 
związkowej. 

Związek postanowił wykorzy 
stać ten instrument na naukę 
gry dla dzieci członków zw. 
zawodowych i opłacić nauczy- 
cieła, który będzie udzielał lek- 
cji. (Oka). 


Gospodarze gminy Sarbiewo 
dzielą się doświadczeniami 


Z inicjatywy wójta ob. Wi- 
tolda Łączyńskiego w gminie 
Sarbiewo pow. płońskiego pow- 
stała sekcja oświatowo = rolna 
grupująca najświatiejszych go- 
spodarzy, posiadających przy- 
kładowo prowadzone gospodar- 
stwa. 

W okresie zimowym sekcja ta 
postanowiła w 11 punktach gmi 
ny przeprowadzić poglądowym 
sposobem wykłady z dziedziny 
uprawy, nawożenia, i hodowli. 

Do chwili obecnej we wszy- 
stkich zaplanowanych punktach 
przeprowadzono pogadanki — a 
dyskusje przeciągające się do 
późnych godzin wieczornych 
świadczyły o żywym  ząintere- 
sowaniu zebranych. Ponieważ 
na pogadanki takie przybywali 
gospodarze z trzech lub czte- 


widoczne z 


Oficjalne otwarcie warszaw= 
skiego ZOO zbiega się z jedno- 
czesnym otwarciem 22 lipca 
trasy W — Z. W związku z tym 
w ogrodzie trwają intensywne 
prace przy wykończeniu wybie 
gu dła niedźwiedzi brunatnych, 
który jest położony tuż przy 
trasie W — Z. 

Wybieg ten, dzięki swym roz 
miarom (80 m X 20 m) i nowo- 
czesności urządzeń będzie ied- 


rech sąsiednich gr.mad, kobie- 
ty i młodzież — akcja objęła tę 
ren całej gminy. 

Rozprowadzono jednocześnie 
dużo pism rolniczych, broszur i 
książek omawiających zagad- 
nienia rolnicze. 

W związku ze zbliżającym się 
okresem wiosennym, sekcja 
przystępuje do powtórnych ob- 
jazdów. Tematem pogadanek 
będą: wiosenna uprawa gleby, 
hodowla bydła i trzody chiew- 
nej. 

Rezultatem tej akcji jest oży 
wienie działalności Kół Gospo- 
dyń Wiejskich, ZSCh, oraz wy- 
typowanie przodowników gro- 
madzkich, którzy czuwać będą 
nad hodowlą, uprawą i rozpro- 
wadzeniem ziarna  selekcyjne- 


| go. (LK) 


Niedźwiedzie warszawskiego 200 


trusy W-Z 


dynym tego rodzaju w Europie. 
Legowiska dla zwierząt ukryte 
zostaną w sztucznych skałach, 
od publiczności zaś wybieg bę- 
dzie edgrodzony fosą 4-metro- 
wej głębokości i szerokości i 
balustradą o wysokości 70 cm. 


Niedźwiedzie można będzie 
oglądać nie tylko od stromy 
ZOO, ale tęż od strony trasy 
W=- Z 


"Członkowie Partii pracują »systemem trójkowym« 


Równolegle do tej akcji biec 
musi rozwój współzawodnietwa. 
Oprze się ono na wprowadzeniu 
systemu „trójkowego', zapocząt 
kowanego przez tow. Krajew- 
skiego. Na naradzie uchwalono, 
że każdy murarz — pezetpero- 
wiec będzie pracował tym sy- 
stemem, wprowadzając do „tró- 
jek“ również bezpartyjnych. 

Tynkarz tow. Trzciński mówił 
ha naradzie o swoim systemie 
pracy. Opierając się na doświad 
czeniach, wyniesionych ze Zw. 
Radzieckiego, wyrabia 508 proc. 
normy, tynkując w ciągu dnia 
pracy 48 m kw. 

I system tow. Trzcińskiego 
musi stać się własnością wszyst- 
kich robotników budowlanych. 
Na naradzie podano wniosek, aby 
tow. Trzciński został wciągnię- 
ty na etat Min. Odbudowy jako 
instruktor, aby na budowach od 
krywał innym tyhkarzom  „ta- 
jemnicę* swych osiągnięć. 

Od współzawodnietwa 
indywidualnego 
do zespołowego 


Na nowym etapie murarze 
przejdą ze współzawodnictwa in 
dywiduałnego na współzawod- 
nictwo zespołowe. W styczniu i 
lutym br. już kilka zespołów mu 
rarzy połączyło się we współza- 
wodniczące ze sobą brygady. 
Każdy brygadier jest organizato 
rem pracy na własnym odcinku, 
jednocześnie pracując z innymi. 

Zniką w ten sposób typ maj- 
stra - ekonoma,  dozorującego 
tylko robót. Wytwarza się odpo- 
wiedzialność za całość pracy. 
Otwiera się perspektywa dla o- 
siągnięć, uzyskiwanych drogą 
wysiłku mózgów, a nie tylko 
mięśni. Przechodzi się tym sa- 
mym do współzawodnictwa so- 
cjalistycznego, w którym nie 
ambicje osobiste grają rolę, a 
zbiorowe. 

Ten rodzaj współzawodnictwa 
zdał już pomyślnie egzamin-przy 
budowie osiedla na Młynowie, 
gdzie bardzo dobrze pracuje or- 
ganizacja partyjna. 

Szeroka akcja współzawodnic- 
twa powinna usunąć raz na zaw 
sze złe nawyki z czasów kapi- 
talistycznych — usunąć marno- 
trawstwo i lenistwo. PZPR-owcy 
muszą w niej dać przykład 
wszystkim murarzom. (kw) 


YN, 


Obuwie letnie 
z dolnośląskich 
spółdzielni 


(e) W 300 dolnośląskich war- 
śztatach szewskich, zrzeszonych 
w spółdzielniach pomocniczych, 
w sezonie zimowym wyproduko- 
wano ok. 10 tys. sztuk sanda- 
łów. wiatrówek i innych odmian 
letniego obuwia. 

Produkcja odbywa się w ra- 
mach transakcji wiązanych. Obu 
wie przeznaczone jest dla spół- 
dzielni wiejskich, PDT oraz spół 
dzielni spożywców. 


Rzeszowskie S0M 


w ukcji siewnej 

(e) Spółdzielcze Ośrodki Ma- 
szynowś (SOM) w woj. rzeszow- 
skim przygotowują się do orki 
i wiosennych siewów, kończąc 
remonty maszyn. W okresie od 
listopada ub. r. do początku bm. 
liczba SOM w Rzeszowskiem 
wzrosła z 87 do 104. 


SOM w rzeszowskiem wykona 
ją orkę i siew na obszarze, obej- 
mującym łącznie 10 tys. ha zie- 
mi. 


Młodzież wiejska 


na kursie w Brzegu 


(a) Powiatowy Zarząd ZSCh 
w Brzegu zorganizował pierwszy 
na Dolnym Śląsku 6-tygodniowy 
kurs społeczno-gospodarczy dla 
młodzieży wiejskiej, w którym 
wzięło udział 120 słuchaczy. 


W Wilesinie powstanie 
punki sanitarny PCK 


Oddział PCK w Ciechanowie 
organizuje stały punkt sanitarny 
PCK*we wsi Wilesin gm. Gru- 
dusk. 

Punkt sanitarny PCK w Wile 
sinie będzie odwiedzał lekarz co 
sześć tygodni. Ruchomy ambu- 
lans gprześwietli dzieci i mło- 
dzież. 


ZMP uruchamia 
kursy dla prelegentów 


ZMP w powiecie siedleckim 
organizuje obecnie sekcje prele- 
gentów, których zadaniem bę- 
dzie ideologiczne szkolenie mło- 
dzieży w kołach wiejskich ZMP 


1 branżowych w mieście. 


NZS 


8 I pół miln. zł 
na budowę szkół 


w Siedleckiem 


Na budownictwo szkolne w 
powiecie siedleckim Wydział Po 
wiatowy przyznał 2,5 miln. zł, a 
kredyty ze Skarbu Państwa wy- 
noszą dla miast: Siedlce, Mordy 
i Łosice 2.050 tys. zł i dla wsi — 
4.850 tys. zł. 


Do sum tych dojdą jeszcze 
kredyty własne Zarządów Gmin 
nych. / 

W br. projektuje się dalszą bu 
dowę 6 budynków szkolnych, 
którą rozpoczęto w roku ubieg- 
tym. (oka) 


Kursy instruktorów 


sedownictwa 


(e) Powiatowy Zarząd Z-SCh. 
w Krasnymstawie zorganizował 
kursy przeszkoleniowe w 6 gmi 
nach dla instrukierów sadow- 
nictwa. W czasie kursów zapoz- 
nano słuchaczy z chorobami 
drzew owocowych i zwalczania 
szkodników. 


Ogółem na kursach przeszko- 
lono około 340 osób. Uczestnicy 
kursów będą tworzyć kolumny, 
obsługujące sady chłopów ma- 
ło i średniorolnych. 


Kredyty na zasiew 
wiosenny 
w pow. Ostrołąka 


Kredyty na zasiew wiosenny 
owsa i jęczmienia zostały już 
rozprowadzone w powiecie ostro 
łęckim przez KKO w kwocie 
4 miliony zł. 

W najbliższych dniach na po- 
prawę gospodarki hodowlanej 
rozprowadzona zostanie suma 2 
milionów zł z kredytów wlas- 
nych KKO. (KL) 


W pow. siedleckim 
powstaną 


nowe przedszkola 


Siedem przedszkoli, istnieją- 
cych w powiecie siedleckim i 7 
przedszkoli w samych Siedlcach - 
nie zaspokajają potrzeb powiatu 
ani miasta. 

Dlatego projektuje się otwar= 
cie przedszkoli w miejscowoś- 
ciach Skórzec, Kornica, Żeliszew, 
Wiśniew, Wodynie, Wola-Sucho- 
żebrska i Krzelin. (oka) 


Nowe holowniki 
z Holandii 


W najbliższych dniach zawiną de 
portu szczecińskiego nowe holowni- 
ki sprowadzone przez Państw. Ze- 
glugę na Odrze z Holandii. Ogółem 
na stóczniach holenderskich zsku- 
piono 7 holowników z czego 5 stas 
cjonowat będzie w porcie szczeciń- 
skim, zaś 2 we Wrociswiu. 


SOBOTA — 12 MARCA 1558 R. 


Sygnał czasu: 5.10, 12.00. Wiadomo 
ści: 5.13, 6.10. 7.00, 8.00, 12,64, 16.0u, 
17.45, 20.00, 23.00.Program: na dzis: 
6.50, na jutro 23.50. Wszechnica: 9.30. 

5.20 Koncert z Czechosłowacji. 6.00 
Gimnastyka, 6.30 Muzyka, 7.20 Prze- 
gląd prasy, 8.30 „Daleko od Mo- 
skwy' — Ażajewa (I), 9.50 Frzerwa, 
12.20 Antoni Dworzak: Trio op. 74 
12,45 Dla wsi: „Wyrąbana droga“ — 
fragmen: powieści Krala. 13.00 Prze 
rwa, 15,35 Kronika Warszawy, 15.30 
Dla dzieci: ..Podhale *, 16.15 „Cela 
Nr 267" według Fucika, 16.39 „Swiet 
lica w Kole Ligi Kobiet“ . 16.43 
„Przy sobocie po robocie", 18.00 „Lu 
dzie z kołchozowych pól“ — frag- 
ment powieści Paszy Angleiiny. 
18.15 Muzyka ludowa, 18.45 KCZZ. 
19.00 Wieczór Mickiewiczowski, 19.39 
Muzyka, 20.50 „Klement Gottwald“ 
— pogadanka, 21.00 Kcncert, dyry- 
guje Gert. soliści, 21.45 ,O czło- 
wieku, który mordował melodie''— 
skecz. 22.10 Muzyka laneczna — dy- 
ryguje Cajmer, 23.19 Muzyka tane- 
czna, 24.00 Koniec audycji. 
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Wielka nagroda 


Mickey Rooney i Elisabeth 


Taylor w filmie „Wielka na- 


groda“. 


Wielka szkoda, że ten film, 
który ma pewne zadatki na zu 
pełnie przyjemną historyjkę 
dla młodzieży, przeradza się 
szybko we współczesną, chli- 
wo-romantyczną bajeczkę, pod 
loną pomidorowym sosem niec- 
8z2częsnego „Technicoloru“. 


W filmach barwnych, opar- 
tych na systemie kontrasto- 
wym („Technicolor“) istnieje 
w samym założeniw poważne 
nieporozumienie rzadko pod- 
kreślane w recenzjach. Kino 
jest z reguły ciemną salą, w 
której wyświetlanie filmów 
czaurno-bialych jest doskonale 
eharmonizowane z otoczeniem 
Barwny ekran zawsze 
Trazi w tego rodzaju zestawie- 
niu. W przyszłości filmy barw- 
ne i tym bardziej trójwymiaro 
we będą wyświetlane w sali nie 
zupełnie zaciemnionej. Ponic- 
waż jednak jest to jeszcze da- 
leka droga (Sadoul oblicza wy 
niki na rok 1960) na razie każ 
dy kontrastowy film barwny 
jest nieporozumieniem, stano- 
iq raczsj przykrość, niż 
ucztę dla wzroku. 

Mimo to — przynajmniej w 
Ameryce, filmy barwne przy- 
noszą 50 proc. więcej dochodu 
od czarno-białych, podczas 
gdy koszty produkcji wzrasta- 
ją tylko o 15 proc. Dlatego 
też Ameryka produkuje coraz 
więcej filmów barwnych nie 
zastanawiając się wcale nad 
tym, czy w zestawieniu z tre- 
ścią lub znaczeniem filmu, 
barwa jest celowa czy nie. 


O wiele inteligentniej stosu- 
ją barwę Anglicy, ale na dro- 
dze właściwego rozwiązania 
zagadnienia filmów barwnych 


lizatorzy radzieccy tworząc fil 
my barwne tylko w tym wy- 
padku, jeśli w jakiś sposób 
barwa uzupelnia znaczenie lub 
wyraz artystyczny filmu. 

W „Wielkiej 
barwa niewątpliwie 
smaku w nielicznych 
plenerowych, 


nagrodzie”, 
dodaje 
scenach 
natomiast jest 
nieznośna w atelicr, oraz we 
wnętrzach. 


Sama „bajeczka“ dla naiw- 
nych dzieci, polega na opisie 
zwycięstwa małej dziewczyny 
imieniem Velvet w jednym z 
najtrudniejszych wyścigów 
konnych Anglii. Ani scenarzy- 
stę, ami reżysera Clurence'a 
Browna nic nie obchodzi, że te 
yo rodzaju czyn jest zupełnie 
niemożliwy. Przeciwnie, sce- 
nurzyści starają się umotywo- 
wać niezwykłą energię córecz- 
ki „dobrą krwią”, odziedzi- 
czoną po maice, która kiedyś 
samotnie przepłynęła kanał 
La Manche. Słowem, na za- 
padłej wiosce brytyjskiej ra- 
sowy kdń spotyka sięz rasową 
dziewczyną no i wynik wyści- 
gu z najlepszymi końmi i dżo- 
kejami Anglii — murowany. 


Na dobitek w filmie miesza- 
ją się uczucia nienawiści, rog- 
paczy, przyjaźni i poświęcenia, 
Rzekomo „postawiono“ prob- 


lem pracy, odpowicdzialności, 
uczciwości itd. Bigos jest więc 
całkowity w „najlepszym“ 


stylu amerykańskich nieporo- 
zwmień filmowych. 


Mickey Rooney nie został w 
tym filmie wyzyskany mimo 
niewątpliwych zdolności aktor 
skich. Zato przemiła jest Eli- 
sabeth Taylor jako Velvet. 
Pięknie wygląda także koń 


| Kompromitacja Krawczenki 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


TRYBUNA LUDU 


Paryż, w marcu | w toku rozprawy, że „jego“ książ 


Choć wyrok sądowy w głośnej | 


sprawie Krawczenki jeszcze nie 
zapadł, wszyscy bezstronni ob- 
serwatorzy, którzy śledzili pro- 
ces osobiście, wydali już jedno- 
myślny i bezapelacyjny wer- 
dykt, potępiający tego ponure- 
go „bohatera* — tak miażdżą- 
cy jest ciężar dowodów, na- 
gromadzonych w toku dotych* 
czasowego przewodu sądowego. 


Portrot łajdaka 


Zeznania generała radzieckie- 
go Rudenki ponad wszelką 
wątpliwość potwierdziły ele- 
mentarny fakt dezercji i zdra- 
dy Krawczenki. 

General Rudenko, jeden z ob- 
rońców Moskwy, bohater Sta- 
lingradu i Orla, był w począt- 
kach roku 1944 zwierzchnikiem 
Krawczenki, jako szef radzięc- 
kiej misji zakupów w Waszyng- 
tonie. Krawczenko, oficer re- 
zerwy, wczwany do kraju, od- 
mówił powrotu i wkrótce potem, 
Ww początkach kwietnia 1944, 
Wówczas, gdy kraj ojczysty znaj 
dował się w śmiertelnych zma- 
ganiach z najeźdźcą hitlerow= 
skim, ogłosił w „New York Ti- 
mes“ wywiad, pełen jadu i o- 
szczerstw przeciw Związkowi 
Radzieckiemu. Wywiad ten był 
szeroko popularyzowany przez 
radio hitlerowskie, celem pod- 
niesienia upadającego morale 
gromionych najeźdźców niemiec 
kich, opublikował go teź na czo 
łowyin miejscu „Völkischer Beo- 
bacłiter*, Dezerter więc i zdraj- 
ca wytoczył sprawę o zniesła- 
wienie, przypisując sobie autor- 
stwo książki, pełnej kłamstw i 
fałszerstw. 


Niemniej, w świetle procesu, 
stuło się całkowicie jasne, że 
izrawczenko nigdy tej książki 
sam nie napisuł i że oryginał 
jej powstał w jezyku angiel- 
skim, którego Krawczenko nie 
zna. Czyż nie rewelacyjnym 
jest fakt, że kilkunastu istnieją- 
cych przekładów dokonano 2 
tekstu angielskiego, a ani jedne- 
go z rosyjskiego? Pośród tych 
późniejszych wydań istnieje 
także „skrócone“ wydanie ro- 
syjskie — również przełożone z 
angielskiego! 


„Kolektywne” dzieło szumowin 


W ciągu długich tygodni pro- 
cesu Krawczenko i jego obrona 
uporczywie odmawiali złożenia 
rosyjskiego oryginału książki. 
Wreszcie, w zeszłym tygodniu 
Krawczenko złożył tak długo 
wyczekiwany manuskrypt. Ze- 
stawienie go z angielskim tek- 
stem książki wykazało w sposób 
oczywisty, że oba teksty są 


kę „opracowywał“ amerykański 
redaktor, celem „przystosowa- 
nia“ jej do gustów amerykań- 
skiej publiczności! 

Na zapytanie prezesa sądu o 
nazwisko owego redaktora Kraw 
czenko odmawia odpowiedzi, ale 
wyręcza go w tym adwokat 
„Lettres Francaises*, oświadcza 
jąc, że jest uum dziennikarz a- 
merykańnski, Eugeniusz Lyons, 
były korespondent agencji „U- 
united Press“ w Moskwie, znany 
autor szeregu paszkwilów anty- 
radzieckich. Wiadomość ta po- 
dana została przez dziennik a- 
merykański „New York Post“, 
któremu nikt nie zaprzeczył i 
potwierdzona przez kategorycz= 
ny list dziennikarza amerykan- 
skiego, Seldesa. 

Ponadto przewód ujawnił, że 
tekst spreparowany przez Lyon- 
sa poddany był kontroli szeregu 
osób i ostatecznie opublikowany 
za zgodą Departamentu Stanul 

Krawczenko nie zna zresztą 
treści „swojej“ książki. Przypotn 
nijmy, że na pierwszym posie- 
dzeniu sądu zapylany o dramat 
Ibsena 1 dramaty Dostojewskie- 
g0, cytowane w książce, nie wie 
dział o co chodzi i nie potrafił 
nic o nich powiedzieć! 


Megalomania prowokatora 


Bezcelowe jest mnożenie tych 
dowodów, które przytaczamy 
tylko przez nadmiar skrupułów, 
aby upewnić czytelnika, źe śle- 
dziliśmy sprawę uważnie i rze- 
czwo. Bezcelowe dlaiego, że 
polityczna istota sprawy Vkwi 
gdzie indziej. Krawczenko nie 
jest auwrem, a tylko głównym 
bohaterem swojej książki. Ci, 
którzy tę książkę wyproduko- 
wali, potrzebowali Krawczeuki, 
aby nadać jej pozory autentycz- 
ności i powagi. Krawczenko jest 
w niej przedstawiony, jako b. 
wysoki dygnitarz radziecki. Ale 
złożony na rozprawie przez „Let 
tres Francaises* kwestionariusz, 
wypełniony reką  mizernego 
zdrajecy przed opuszczeniem 
przezeń Związku Radzieckiego 
— jedyny zupełnie autentyczny 
jego rękopis — stwierdza, że był 
on tam po prostu szefem warsz- 
tatu fabrycznego. 

'Ten megaloman i kłamca, któ 
ry na rozprawie melodramatycz 
nie gestykuluje, moduluje głos 
i przewraca oczami, jak prima- 
donna prowincjonalnej operetki, 
jest pajacem pociąganym za 
sznurki przez agentów aparatu 
propagandy amerykańskiej, tego 
samego aparatu z którego Wy- 
dobywają się na Świat duszące 
kłęby psychozy wojennej. 

Krawczenko sam dostarczył 
niezbitego dowodu szczególnej 


Komitet Centratry PZPR w 
Warszawie posiada bodajże je- 
dyną w Polsce, zarówno pod 
względem doboru książek i cza- 
sopism, jak i ich ilości, kiblio- 
tekę o charakterze marksistow- 
sko - społecznym. 

Biblioteka ta powstała z połą 
czenią księgozbioru KC PPR, li 
czącego 35 tysięcy tomów, z Sze 
ściotysięcznym zbiorem dawnej 
biblioteki PPS. 

Istnieją cztery zasadnicze 
działy pracy biblioteki KC, z 
którymi zapoznaje ras kierowai 
czka biblioteki tow. Michaiska. 
A więc dział podstawowy — bi 
blioteka naukowa wraz z czy- 
telnią, dalej wypożyczalnia ksią 
żek (zupełnie bezplatna), sekcja 
bibliograficzna 1 wreszcie refe- 
rat sieci bibliotecznej. 

Naukowa literatura marksi- 
gtowska, historia ruchów rewo- 
łucyjnych i robotniczych, ekono 
mia nauki socjalne — są tu bo- 
gato reprezentowane. Znajdują 
się tu również broszury i książ- 
ki z międzynarodowego ruchu 
robotniczego i szczególnie obszer 
ny dział wydawniciw Związku 
Radzieckiego, oraz kcmpletowa 
ny wspólnym wysiłkiem wielu 
towarzyszy dział przedwojen- 
nych lewicowych pism polskich. 

Towarzysze, którym udalo się 
przechować te pisma i uchronić 
je najpierw przed okiem sana- 
cyjnego rządu, a potem z nara- 
żeniem życia przed okupantem 
— czują sie dziś w obowiązku 
przekazać te niezmiernie dla 
nas cenne pisma i broszury bi- 
bliotece centralnej. Na przyk- 
ład tow. Kapes, który przez wie 
le lat gromadził wydawnictwa 


ponieważ jak to wyjawiła na 
rozprawie obrona „Lettres Fran 
çaises“, przyjechał on do Fran- 
cji „incognito* za paszportem 
amerykańskim, wystawionym 
na nazwisko — Kedrin. 

Jest jasne, że w procesie pa- 
ryskim nikczemna osoba Kraw- 
czenki pozostaje dla nas na naj- 
dalszym planie. Jest także oczy- 
wiste, że jego amerykańscy mo- 
codawcy pragnęli się nim posłu- 
żyć, celem sprowokowania w 
Paryżu wielkiego procesu, któ- 
ry by stał się odskocznią od roz 
pętania hecy antyradzieckiej, 
sprowokowania nagonki anty- 
komunistycznej i uzupełnienia 
w tak korzystny sposób ich wo- 
jennej kampanii szczucia i nie- 
nawiści, 


Na służbie wywiadu USA 

Niemal wszyscy rosyjscy 
świadkowie Krawczenki, którzy 
mieli potwierdzić opisywane 
przezeń „okropności* okazali 
się kolaboracjonistami, którzy 
uciekli z cofającą się armią hi- 
tlerowską. Nota, wystosowana 
przez rząd ZSRR do rządu fran 
cuskiego, domaga się wydania 
trzech spośród tych świadków, 
jako ludzi figurujących na liście 
zbrodniarzy wojennych, win- 
nych masowego mordowania ra- 
dzieckiej ludności cywilnej, jeń- 
ców wojennych, torturowania i 
rozstrzeliwania ludzi pod okiem 
hitlerowców! 

Takich świadków sprowadził 
Krawczenko, podczas gdy prze- 
ciwko niemu świadczyłi ludzie, 
których nazwiska są chlubą 
współczesnej literatury, nauki i 
sztuki. Nie zabrakło pośród 
nich i przedstawieieła wysokie- 
go duchowieństwa w osobie dzie 
kana Canterbury, Johnsona. | 
Tylko dwie osobistości o zna- 
nych nazwiskach uznały za wła- 
$ciwe bronić Krawczenkę — są 
to prawicowi socjaliści: Le Tro- 
cquer i Andre Philipp. 

Jeżeli zajmujemy się osobą 
Krawczenki, to tylko po to, aby 
pokazać, z jakich gnojowisk 
ludzkich wywiad amerykański 
wyciąga swoich ponurych boha- 
terów. Dezerter zdrajca i chuli- 
gan, w eteczeniu międzynarodo- 
wej zgrai  kolaboracjonistów, 
zbrodniarzy wojennych, prawi- 
cowych socjalistów, b. gestapow 
ców i nożowników — oto rycerz 
bez skazy, który miał pomóc 
swym kolegom amerykańskim 
w dziele podpałania świata. 

Można żywić uzasadnioną na- 
dzieję, że rachuby tych panów, 


Sport 


dzięki czujności i kontrakcji Matlóek (Polska) 
wszystkich ludów, przywiąza- A j 

ć f > ; 3 powojenne międzypaństwo 
nych do pokoju, okażą się tak ŚpołkAnia piekna tien (Bolka =. 


samo fałszywe na wielkiej are- 
nie świata, jak okazały się fał- 


Czechosłowacja, rozegiane w czwar 
tek w Gottwaldowie, zakończyło się 
wynikiem remisowym 8:8. 


znajdu ją się obecnie tylko rea- 


Dia Niemców to źle. 
dzaju imprezy albo udają się od razu, albo biorą 
obrót zupełnie inny, niż było zamierzone... 


— Po staremu. Tego ro- 


W wyniku takiego stwierdzenia, że jakoby 
Niemcom dzieje się źle, Lancier poczuł się nie- 
swojo. Teraz i ja jestem z nimi związany. A Mo- 
rillo cieszy się, ten tylko czeka na okazję, aby się 
nad człowiekiem poznęcać. Lancier chwycił „Paris- 
soir“ i zaczął piskliwie krzyczeć: 

— Bzdura! Stalingrad wzięty, może pan prze- 
czytać. Nie pojmuję, dlaczego pan słucha wszel- 
kich głupstw? } 

— Ciszej, mój drogil.. Napisał pan, wykrzyczał 
się, A wszystkiemu: winan przemiana materii... 


ROZDZIAŁ 11 


Noclegi bywały fantastyczne! Łukasz mawiał ze 
śmiechem: „szkoda, że w ruchu oporu nie ma 
Balzaca — sto gotowych powieści“... Dzisiaj zma- 
lazł się w pracowni wypychacza zwierząt. Zewsząd 
spoglądały na niego wyraziste, ciekawe oczy — 
borsuk mrużył je, gotując się do skoku, niedźwia= 
dek dobrodusznie się zdumiewał, sowy filozofo- 
wały, a szpic, ulubieniec pani Dufy (zamówiła wy- 
pchanie i nie wykupiła szpica z powodu wypad- 
ków), pilnował Łukasza, albowiem musiał kogoś 
pilnować. 

Mado przyszła i uczuła się nieswojo. 

; uśmiechnął się. 
/) — Nie obawiaj się, France, one nie gryzą. Żeby 
- tak wypchać gestanowca. to było bv się istotnie 


gzego bać 


Łukasz 


Paj. LEON BUKOWIECKI 


czymś zupełnie różnym i Kraw- 
czenko zmuszony był przyznać 


Jak i inni, Łukasz nazywał Made pseudonimem 
France. Zresztą i Mado również zapomniała o tym, 
że Łukasz był kiedyś inżynierem Lejean. Wkrótce 
będzie już rok, jak Mado pracuje w grupie Łu- 
kasza. Zabicie Berti'ego — to jeden z epizodów 
długiej kampanii: trzeba dezorganizować produk- 
cję wojenną. Pośród szesnastu skazanych z do- 
hosu Berti'ego, pięciu było towarzyszami, którzy 
pracowali w grupie Łukasza. Na kilka tygodni 
trzeba było wszystko wstrzymać. Ale teraz przer- 
wa skończyła się. Juliusz i Niko to dobrzy chłopcy. 
A rzecz główna — Berti już nie istnieje. 

— Widziałaś dzienniki? Przeczytali naszą ulotkę. 
Skończyły się gadania o zazdrości. Wrażenie po- 
tężne, czują, że stanowimy potęgę. Ty, France, 
musisz wyjechać. Widziała cię właścicielka ho- 
telu. Wszystkich postawią na nogi. Jutro Jakub 
cię wyprawi. 

"— Dokąd? 

— Do tamtej strefy. Może zobaczysz Józefinkę 
albo Pawełka. 

Zrobiło się jej smutno: kończy się Paryż. Całe 
jej życie łączy się z-tym miastem:  dziecięctwo, 
Sergiusz, samotność, podziemie... Ale teraz Mado 
umiała panować nad sobą i Łukasz nic nie za- 
uważył. 

— Jak — tam? 

Zrozumiał z intonacji, co oznacza „tam“. 

— Trzymają się. Czy to nie jest zdumiewające? 
Tylko wyobraź sobie — kwiat niemieckiej armii, 
Włosi, Rumuni, na pewno ćwierć miliona, nie 
mniej, wszystkie fabryki całej Europy... I na ma- 
lutkim skrawku ziemi — radzieccy... Takie rzeczy 
zapamięta się na zawsze. Nie olbrzymią Rosję, ale 
malutki paseczek ziemi... Dwa miesiące! Niemcy 
donosili wczoraj przez radio: „Przerażający taniec 
śmierci". Doigrali się... Dzisiaj słyszałem na ulicy, 
dwóch Francuzów, nie robotników, urzędnicy albo 
może rentierzy — witają się i od razu jeden z nich 


protekcji władz amerykańskich, 


szywe na sali paryskiego sądu. 
M. BROWIŃSKI 


mówi: „A Stalingrad, co, trzyma się!*.. Żeby aż 
do tego doszło! Cały świat patrzy na to.. Anna 
mówi, że Niemców trudno poznać, Wkrótce zajdą 
wielkie zmiany, to się wyczuwa... 


W ciągu tego roku prawdziwa przyjażń połą- 
czyłą Mado i Lejeana. Przyjażń ta mogła się wy- 
dać niezrozumiałą dla ludzi, widzących w Lejeanie 
suchego dogmatyka, uznającego w życiu tyłko dwa 
kolory — czerwony i czarny, dwa wyrazy — „tak“ 
1 „nie“, Tymczasem inżynier znał wszystkie bar- 
wy, wszelkie odcienie, ale żył w epoce, kiedy trze- 
ba było dokonać wyboru, przecież wojna zaczęła 
się na długo przed wojną. Im człowiek był bardziej 
wartościowy, tym uporczywiej odczuwał potrzebę 
wewnętrznego wyrzeczenia się. Z nową towarzysz- 
ką France, Łukasz rozumiał się od pierwszego sło- 
wa, może dlatego, że znał ją jeszcze jako kapryśną 
małą Mado, która wyhodowała się w  cieplarni 
„Corbeille“. Zresztą wszyscy towarzysze cenili 
France — dobra, rozważna, śmiała. Łukasz wie- 
dział jeszcze coś więcej: France nie osiągnęła tego 
w sposób łatwy, życie jakoś od razu ją podeptało; 
młoda kobieta zachowała jedynie poczucie god- 
ności, już wyzbyte zarówno momentów osobistych, 
jak i nadziei na jakieś przyszłe szczęście. Pe do- 
nosie Berti'ego, sądzie i straceniu szesnastu, wy- 
nikła kwestia ukarania „niemieckiego lizusa* (tak 
mówili towarzysze). Łukasz dodawał: „Usunięcie go 
jest ważne również dlatego, że nie jest „lizusem, 
lecz inspiratorem". France podjęła się zgładzenia 
Berti'ego. Łukasz, pozostawszy z nią sam na sam, 
próbował jej wyperswadować: „Nie trzeba. Mamy 
bojowych chłopaków, oni to zrobią“. Być może 


Mecz odbył się w sali miejscowe. 
g0 kinoteatru i wywołał ogromne 
zainteresowanie, gromadząc okołe 
3.000 widzów, a więc maksymalną 
ilość na widowni. 

Wyniki spotkań były następujące: 

w. musza: Kasperczak (P) prze 


grał nieznacznie na punkty z Maj.| 


dlochem (CSR); 
w. kogucia: Grzywocz (P) zwy- 
ciężył na punkty Macha (CSR); 
w. piórkowa: Matloch (P) wygrał 
na punkty z Taubeskiem (CSR); 
w. lekka: Czortek (P) zwyciężył 
po niezwykle zaciętej walce Petri- 
nę (CSR); 
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Działalność biblioteki KC PZPR 


rewolucyjne przekazał biblio- 
tece trzydzieści kilka wydawe= 
nictw oraz całą swą bibliotekę 
beletrystyczną o tematyce spo= 
łecznej. 

Z biblioteki KC korzysta 
aktyw partyjny, wykładowcy! 
aktyw ministerstw, samorządów, 
instytucji gospodarczych oraz 
wydawnictwa. Przychodzi tu też 
licznie młodzież akademicka, 
studiująca ekonomię, nauki spo 
łeczne itp. oraz słuchacze uczel- 
ni wojskowych. 

Biblioteka urządza również 
wystawy książek na aktuaine 
tematy polityczne. Między in- 
nymi ostatnio urządziła taką 
wystawę w 10 rocznicę wyda- 
nia historii WKP(b). 

Aktywną działalność rozwija 
sekcja bibliograficzna. Wydaje 
ona stały miesięczny biuietym 
zagadnieniowy © charakterze 
naukowym. 

Czytelnia posiada pełne archi 
wum pism, które od 1944 r. u- 
kazały się w Polsce 

Ważnym działem jest referat 
sieci bibliotecznej, który zajmu 
je się organizacją i doborem 
księgozbiorów dla bibHotek par 
tyjnych w terenie. W chwili e- 
becnej posiadamy około 350 pla 
cówek tego typu x 250 tysiąca- 
mi książek, 

Biblioteka KC przez wszech- 
stronnie opracowane katalog! 
ułatwia ogromnie pracę, pozwa 
la na gruntowne zapoznanie sią 
z interesującym nəs zagadniee 
niem. Przyczynia sje też w zna- 
cznym stopniu do wychowania 
kadr partyjnych w duchu mar- 
ksizmu - leninizmu.  (Bsr) 


Polska-Czechosłowacja 8:8 
w boksie 


w. półśrednia: Chycnła (P) poko 
nał Blesaka (CSR), tkóry poddał sią 
w I rundzie; 

w. średnia: Nowara (P) nieznacz: 
mie przegrał z mistrzem  olimpij- 
skim Tormą (CSR); 

w. półciężka: Szymura (P) przes 
grał na punkty z Neiuką (CSR); 

w. ciężka: Klimecki (P) po wyd 
rÓwWnanej. walce przegrał na punkty 
x Livanskym (CSR). 

Zarówno weteran Czortek, jak f 
młody Matloch zasłużyli soble na 
najwyższą pochwałę za swe zwy 
cięstwa. Doskonale walczył rów- 
nież Nowara, który znajduje się o- 
becnie w dużej formie i jest w 
br. zdecydowanym pretendentem 
do tytułu mistrza Polski, 


Torma (CSR) 


Powrót hokeistów z Moskwy 


j X 
We czwartek powróciła do War- 
szawy samolotem radzieckim ekipa 
polskich hokeistów, która w ub. ty 
godniu rozegrała trzy spotkania ho 
kejowe w Moskwie. Na lotnisku ho 
keistów oczekiwali p~zedstawiciele 
GUKFU, delegaci PZHL orar przed 
stawiciele prasy stołecznej. 
Kierownik ekipy wicedyrektor 
GUKEFE płk. Szembzrg poinformował 
dziennikarzy o wspaniałej kondycji 
fizycznej hokeistów radzieckich 1 
ieh wielkim zrozumieniu dla gry 
zespołowej. Jako całość najbardziej 


podobała się Polakom drużyna 
CDKA, a najlepszym atakiem dy“ 
sponuje Dynamo. Płk. Szemberg 
zapowiedział, że występy hokeistów 
polskich w Moskwie były pierwszą 
z wielu tegorocznych imprez spor" 
towych z udziałem zawodników ræ 
dzieckich i polskich, 


Wszyscy uczestnicy wizyty w 
Moskwie podkreślali gościnność g0 
spodarzy i serdeczne przyjęcie z ja 
kim spotykali się na każdym kr% 
ku. 


, Rozwój sportu na wsi 
dzięki ruchowi łączności 


Zainicjowana r końcem ub. roku 
przez Zw. Samopomocy Chłopskiej 
przy poparciu GUKF craz w:spółpra 
cy SP i ZMP akcja mająca na ceiu 
objęcie wychowaniem fizycznym | 
sportem młodzieży wiejskiej, roz- 
wija się planowo i osiągnęła luż po 


obawiał się, że France nie zdoła ujść, a może po- 


ważne rezultaty. W wielu woje- 
wództwach działaju już Wojewódz- 
kie Rady Sportu Wiejskiego. które 
z kolei organizują nowe komórki na 
szczeblu powiatowym i gminnym. 
W tych dniach powstała Wojewóp 
dzka Rada Športu Wiejskiego przy 
ZSCh. w Łodzi, która w  najbliż- 


wstrzymywało go eo innego: pomimo wszystko 
Mado była jego żoną.. Ale France nalegała: „Po 
co mają ryzykować inni? Mnie łatwiej to wyko- 
nań I ja chcę to zrobić, 


(0: d n) 


szych dniach zorganizuje powlato- 
we i gminne rady, a te z kolei po* 
wołają do życia sportowe zespoły 
wiejskie. Na konferencji poświęco* 
nej opracowaniu planów organiza- 
cji pełrwszych wiejskich zespo ów 
sportowych „zgłosili swą współpra* 
cę przedstawiciele zrzeszeń sport" 
wych „Gwardii“ zw. Zawodowych 
Zespoły te otrzymają sprzęt i wy” 
szkolonych przodowników od zrzt= 
szeń sportowych współpracujących 
ze Zw. Samopomocy Chłopskiej W 
ramach rozwijającego się ruchu łĄ” 
czności także na terenie sportu. 


